
VII Plenum KC PZPR
rozpoczęło obrady

WARSZAWA (PAP). Dnia 18 lipca rozpoczęły się 
obrady VII Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Plenum zatwierdziło następujący porządek dzienny:
1) „O sytuacji politycznej i gospodarczej oraz węzło­

wych zadaniach partii“ — referat tow. Edwarda Ocha­
ba.

2) O założeniach planu 5-letniego na lata 1958 — 1960 
— referat tow. Józefa Cyrankiewicza.

3) Sprawy organizacyjne.
Po referacie „O sytuacji politycznej i gospodarczej 

oraz o węzłowych zadaniach partii“ rozpoczęła się dy­
skusja.

Obrady Plenum trwają.
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W Islandii powstanie rząd 
z udziałem komunistów

KOPENHAGA (PAP). Jak)oświadczył, że w najbliż- 
podaje oficjalna agencja duń 
ska Ritzaus Bureau, w dniu 
1C bm. zakończyły się obra­
dy kierownictwa socjal-de- 
mokratycznej partii Islandii 
Głównym tematem obrad by 
ła sprawa udziału tej partii 
w koalicji rządowej. Przy­
tłaczającą większością gło­
sów kierownictwo partii po­
stanowiło przystąpić do koa­
licji rządowej tworzonej 
przez partię postępową (Agra 
riuszy), partię komunisty­
czną i socjaldemokratów.

Podczas głosowania nad 
propozycją udziału socjalde 
mokratów w rządzie za wnio 
skiem tym padło 35 głosów, 
przeciwko — 8, a dwóch 
członków kierownictwa 
wstrzymało się od głosu. Na 
stępnie odbyło się głosowa­
nie nad wnioskiem, że przy­
szły rząd będzie się domagał 
rewizji układu z USA oraz 
wycofania wojsk amerykan 
skich z Islandii, natomiast 
nie będzie żądał wystąpienia 
Islandii z bloku atlantyckie­
go. Wniosek ten został przy 
jęty 37 głosami przy 8 wstrzy 
mujących się od głosu.

Przewodniczący partii po 
stępowej Hermann Jonasson

szych dniach przedstawi pax 
lamentowi nowy rząd. Jonas 
son obejmie tekę premiera.

Charakterystyczne, że w 
ostatnim numerze amerykan 
skiego pisma „News and 
World Report” ukazał się 
wywiad Jonassona, w któ­
rym przyszły premier rządu 
oświadcza, iż „stacjonowa­
nie amerykańskich wojsk w 
Islandii jest sprzeczne z po­
jęciem niezawisłości tego 
kraju i zagraża kulturze 
islandzkiej”. Jonasson pod 
kreślił także, iż przystępując 
w 1949 roku do NATO Islan 
dia wyraźnie oświadczyła, iż 
w okresie pokoju nie życzy 
sobie stacjonowania obcych 
wojsk na swym terytorium.

Nie ma innej drogi
do zjednoczenia Niemiec
jak droga bezpośrednich rokowań
między NRD i NRF
Oświadczenie o wynikach rokowań 
między delegacjami rządowymi ZSRUihRO

Komu
wydaje sie
zezwolenia na wyjazd
do ZSRR
Niezwykły ruch panuje 

W Sekcji Paszportów Za 
granicznych Wydz. Ewiden­
cji Ludności przy Komendzie 
MO — zgłaszają się dziennie 
setki osób, pragnących uzys­
kać zezwolenie na wyjazd za 
granicę.

Sporo jest zgłoszeń na wy­
jazdy do Czechosłowacji, Buł 
garii. Ale wszystkie rekordy 
bije ilość podań o zezwole­
nie na odwiedziny Związku 
Radzieckiego.

Gdyby wizystklm kandy 
datom wydać zezwolenia, 
ani „Orbis“ ani nasze kol« 
je nie potrafiłyby zapew­
nić tak wielkiej rzeszy po­
dróżników odpowiednich 
warunków przejazdu.

DLATEGO też ubiegający 
się o zezwolenie na wy­

jazd do ZSRR powinni zapo­
znać się z treścią nowego ob­
wieszczenia, które reguluje 
i określa warunki, g waran ty 
jące pozytywny wynik sta­
rań.

Zezwolenia na wyjazd
do ZSRR uzyskają oso 

by, pragnące odwiedzić naj­
bliższą rodzinę: rodziców,
dzieci lub najbliższe ro­
dzeństwo. Będą mogli 
pojechać do Związku Radziec 
kiego ludzie, którzy wykażą, 
że na terenie tego kraju po­
siadają jedynego żyjącego 
członka swojej rodziny (w 
tym wypadku może to być 
również i dalszy krewny).

Pojadą do ZSRR także i ci, 
którzy otrzymają od zamiesz 
kałej tam rodziny potwier­
dzony przez miejscowe wła­
dze telegram o chorobie blis 
kich osób.

Natomiast zezwoleń na od­
wiedziny dalszych krew­
nych (ciotek, wujów) nie bę­
dzie się wydawać. Nie otrzy- j 
mają również zezwoleń na 
wyjazd te osoby, które już 
ra3 były w ZSRR w 1955 ro­
ku. ,

Odwiedziny dalszych krew 
nyeh i ponowne wyjazdy do 
ZSRR będą możliwe po załat 
wleniu »praw najpilniej-
BZTCh.

Dziś
rozpoczynajq się
rozmowy
Tito-Nehru-Nasser

BELGRAD (PAP). Na wy­
spie Brioni rozpoczynają się 
dziś po południu dwudniowe 
rozmowy między prezyden­
tem Jugosławii Tito, premie­
rem Indii Nehru i prezyden­
tem Egiptu Nässerem.

W czasie rozmów na wys­
pie Brioni szefowie trzech 
państw dokonają wymiany 
poglądów przede wszystkim 
na temat stosunków między 
Wschodem a Zachodiem. 
Przypuszcza się, że omawia­
na będzie również sytuacja w 
Afryce Północnej i na Blis­
kim Wschodzie.

---- «-----

Ambasador USA
pani Luce
zatruła się arszenikiem

RZYM (PAP). Ambasador 
USA w Rzymie, pani Luce, 
przerwała swe urzędowanie i 
udała się na trzytygodniową 
kurację z powodu poważ­
nych dolegliwości, których 
przyczyną było zatrucie parą 
arszeniku. Jak się okazało, 
przyczyną zatrucia był arsze- 
nik zawarty jako .domieszka 
w farbie, którą pomalowany 
był gabinet pani Luce w 
ambasadzie.

-----O-----

Młodzi żeglarze
„Puchatka“ 
dotarli na wyspę 
Gofttlami

18 bm. czterej młodzi ma­
rynarze — absolwenci Szko­
ły Morskiej w Gdyni: Ma­
rian Kosecki, Janusz Misie­
wicz, Kazimierz RyweLki i 
Jerzy Tarasiewicz, którzy 
przed 2 tygodniami wyruszy­
li otwartą łodzią żaglową 
„Puchatek“ na wyspę Gott- 
land, zawinęli do portu Vis- 
by.

Młodzi żeglarze mieli cięż­
ką podróż. Jednakże szczęśli­
wie przetrwali sztormy oraz 
niepomyślne wiatry dotarli 
do portu przeznaczenia. Obec 
nie młodzi żeglarze przygoto 
wują się do powrotnej podró­
ży db Gctynl?

MOSKWA (PAP). — W 
dniu 17 lipca br. na Kremlu 
nastąpiło podpisanie oświad 
czenia o wynikach rokowań 
między delegacjami rządowy 
mi Związku Radzieckiego i 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej. Oświadczenie pod 
pisali premier NRD Otto Gro 
te wohl i przewodniczący Ra 
dy Ministrów ZSRR N. A, 
Bulganin. Podpisanie oświad 
czenia nastąpiło w obecno­
ści członków delegacji obu 
rządów. Oświadczenie stwier 
dza m. in.:

W toku rokowań, które by­
ły przygotowane w drodze 
dyplomatycznej i obradami 
odpowiednich ekspertur, zo­
stały omówione problemy dal 
szego rozwoju przyjaciel­
skich stosunków i brater­
skiej współpracy między 
ZSRR a NRD. Rokowania to 
czyły się w atmosferze całko 
witego zrozumienia wzajem 
nego i serdeczności, ostągnię 
to porozumienie we wszyst­
kich omawianych kwestiach.

Kierując się pragnieniem 
przyczynienia się do dalsze­
go rozwoju gospodarki NRD 
i podniesienia dobrobytu ma 
terialnego jej ludności, rząd 
Związku Radzieckiego i rząd 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej osiągnęły porozu­
mienie w sprawie zmniejszę 
nia z dniem 1 stycznia 1957 
roku tej części środków finan 
»owych, które przeznacza Nie 
miecka Republika Demokra 
tyczna na utrzymanie wojsk 
radzieckich w Niemczech — 
z 1.600 milionów marek na 
800 milionów marek rocznie, 
Zmniejszenie o połowę wkła 
du NRD do wydatków na u- 
trzymanie znajdujących się 
na terytorium Niemiec 
wojsk radzieckich związane 
jest również ze znacznym 
zredukowaniem sił zbroj­
nych Związku Radzieckiego, 
a tym samym z redukcją li­
czebności wojsk radzieckich 
stacjonujących w Niemczech 
oraz z wynikającym stąd 
obniżeniem ogólnych wydat­
ków na potrzeby wojskowe.

Obie strony potwierdziły 
również osiągnięte poprzed­
nio porozumienie w sprawie 
znacznego zwiększenia w 
1956 roku wzajemnych do­
staw towarów ponad ilości 
przewidziane w obowiązują-- 
cym układzie handlowym.

Zostały rozpatrzone rów­
nież niektóre inne ważne pro 
bierny współpracy gospodar­
czej między obu krajami na 
obustronnie korzystnych wa 
runkach. Porozumiano się w 
sprawie podjęcia szeregu 
kroków w celu najbardziej 
racjonalnego i pełnego wyko 
rzystania zdolności produk­
cyjnych przemysłu NRD oraz 
zwiększenia wzajemnych do­
staw -maszyn i urządzeń wy­
konanych zgodnie z wymogą 
mi współczesnej techniki, 
jak również dostaw, innych 
produktów i materiałów.

W wyniku realizacji wszyst 
kich przedsięwzięć o charak 
terze gospodarczym uzgod­
nionych w toku rokowań Nie 
miecka Republika Demokra 
tyczna rozporządzać będzie 
w latach 1957 —- 1960 dodat­
kowymi rezerwami dla roz­
winięcia swej gospodarki na­
rodowej.

Obie strony wyraziły za­
dowolenie z rozwoju kontak 
tów naukowych i kultural­
nych między ZSRR i NRD,

Oba rządy osiągnęły poro­
zumienie w sprawach związa 
nych z budową w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej elektrowni atomowej o 
mocy około 100 tys. kW. 
Zgodnie z tym porozumie­
niem Związek. Radziecki u- 
dzieli pomocy w zaprojekto­
waniu elektrowni atomowej

Przyjazd delegacji
związkowców norweskich
na uroczystości
Święta Odrodzenia

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 18 bm. przybyła do War 
szawy na zaproszenie Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych 8-osobowa grupa 
związkowców Norwegii. Go- J 
ście wezmą udział w uroczy­
stościach 22 lipca oraz zapoz­
nają się z osiągnięciami pol­
skiego ruchu zawodowego. 

-------------

Z wizytę przyjaźni
w Holandii

MOSKWA (PAP). Wczoraj 
opuściła port w Baltijsku 
grupa radzieckich okrętów 
wojennych udających się z 
wizytą przyjaźni do Rotter­
damu (Holandia). W składi 
grupy, którą dowodzi kontr­
admirał W. F. Kotow, wcho­
dzi krążownik „Swierdłow“ i 
niszczyciele „Sierdityj“ i 
„Surowyj“.

Międzynarodowy 
obóz pokoju

16 bm. przybyli do Sopo­
tu pierwsi uczestnicy Mię 
dzynarodowego Obozu Mlo 
dzieży Krajóio Nadbałtyc­
kich, zorganizowanego
przez Zarząd Główny 
ZMP w związku z mło­
dzieżowym „latem przyja­
źni”, Pierwszymi gośćmi 
są Norwegowie, Niemcy z 
NRD i NRF oraz grupa 
młodzieży polskiej. Na 
zdjęciu: pierwsza wyciecz 

ka po Sopocie.
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CAF fot. Uklejewski

I dostarczy Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej nie­
zbędnych urządzeń i mate­
riałów. Przedstawiciele rzą­
dów obu państw podpisali 
porozumienie w tej sprawie 
równocześnie z podpisaniem 
niniejszego oświadczenia.

W toku rozmów dokonano 
wszechstronnej wymiany po­
glądów na problemy między 
narodowe interesujące obie 
strony. Stwierdzono rów­
nież przy tym całkowitą zgod 
ność poglądów na najważniej 
sze zagadnienia międzynaro­
dowe.

Strony wyrażają jednomy­
ślnie opinię, że osiągnięte o- 
statnio złagodzenie napięcia 
międzynarodowego stwarza 
sytuację sprzyjającą porozu­
mieniu między państwami, a 
zwłaszcza między wielkimi 
mocarstwami w sprawie roz­
brojenia i w sprawie przed­
sięwzięcia konkretnych środ­
ków w celu zapewnienia be2 
pieczeństwa ogólnoeuropej­
skiego. Redukcja sił zbroj­
nych wielkich mocarstw, bez 
warunkowy zakaz broni ato­
mowej i wodorowej oraz ' u- 
stanowienie skutecznej kon­
troli nad realizacją tych po­
sunięć przyczyniłoby się nie­
wątpliwie do dalszego polep­
szenia sytuacji międzynaro­
dowej, dio wzrostu zaufania
9 Dokończenie na str. 2 

-----#-----

Delegacja rzędowa
NRD
opuściła Moskwę

MOSKWA (PAP). W dniu 
18 bm. w godzinach rannych 
opuściła Moskwę delegacja 
rządowa Niemieckiej Repub­
liki Demokratycznej z pre­
mierem NRD, Otto Grote- 
wohlem na czele .

Delegację żegnali na cen­
tralnym lotnisku Moskwy N. 
A. Bułganin, G. M. Malen- 
kow, W. M. Mołotow, M. G. 
Pierwuchin, N. S. Chrusz­
czów, G. K. Żuków, L. I. 
Breżniew, D. T. Szepiłcw i 
Inni.

-—•--------

Enwer Horiża 
i Mehmet Szehu
udadzą się do KBL-D

TIRANA (PAP). Albańska 
agencja telegraficzna donosi:

Pierwszy sekretarz KC Al 
bańskiej Partii Pracy Enver 
Hodża i przewodniczący Ra 
dy Ministrów Ludowej Re 
publiki Albanii Mehmet Sze 
hu przyjęli zaproszenie prze 
wodniczącego gabinetu mini 
strów Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycz­
nej Kim Ir Sena do odwie­
dzenia KRLD. Data wizyty 
uzgodniona zostanie w termi 
nie późniejszym.

Chuligański
wybryk
kierowcy-Cygana

LODŹ (PAP). — Wczo­
raj w godzinach wieczornych 
przechodnie na wielu uli­
cach Łodzi zatrzymywali się 
ze zdumieniem, widząc pę­
dzący z szybkością 100 km na 
godzinę po ulicach Łodzi sa­
mochód marki „Opel”.

Jak się okazało, kierowcą 
tego wozu był cygan Teodor 
Mutto, który spowodował wy 
padek przy zbiegu ulic Gdań 
skiej i Żwirki — najeżdża­
jąc na motocyklistę A. Mar­
kiewicza, po czym usiłował 
zbiec, stad ta kawalerska jaz 
da po mieście.

Cygana, który szalał po uli 
each Łodzi i dotkliwie poka­
leczył motocyklistę Markiewi 
cza, osadzono w areszcie oraz 
odebrano mu prawo jazdy,

Na cześć 22 lipca

Dla uczczenia Święta Od­
rodzenia — 22 lipca zało­
ga Stoczni Gdańskie) po­
djęła 1700 zobowiązań ze­
społowych i indywidual­
nych. Dzięki zoboiuiąza- 
niom będzie można o dzień 
wcześniej wykonać plan 
miesięczny, przedtermino­
wo oddać do eksploatacji 
trzydziesty, kolejny tramp 
i przygotować do wodowa 
nia trzeci dziesięciotysięcz 
nik. Na zdjęciu: trzeci
dziesięciotysięcznik na po­
chylni w Stoczni Gdańskiej

Przyjęcie 
na cześć
delegacji rzędowej HUD

| MOSKWA (PAP). — Prze 
I wodniczący Rady Ministrów 

ZSRR N. A. Bulganin wydal 
wczoraj na Kremlu przyję­
cie na cześć delegacji rządo­
wej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. W przyję­
ciu wzięli udział członkowie 
delegacji rządowej NRD z 
premierem Grotewohlem na 
czele a ze strony radzieckiej 
N. S. Chruszczów, G. M. Ma 
lenków, M. G. Pierwuchin, 
D. T. Szepilow, K .J. Woro- 
szylow i inni.

W czasie przyjęcia N. A 
Bulganin wzniósł toast na 
cześć prezydenta NRD Wil­
helma Piecka. Otto Grote- 
wohl wzniósł toast za zdro­
wie przewodniczącego Prezy 
dlum Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłowa.

W czasie przyjęcia N. A. 
Bulganin wygłosił przemó­
wienie, w którym w imieniu 
rządu radzieckiego wyraził 
głębokie zadowolenie, iż w 
czasie rozmów przeprowadzo 
nych w Moskwie osiągnięto 
porozumienie we wszystkich 
omawianych problemach.

Wspólne uchwały przyczy­
nią się niewątpliwie do po­
głębienia zaufania, współpra 
cy i braterskiej solidarności 
między naszymi krajami. Mo 
żna bez przesady powiedzieć 
— oświadczył Bulganin — że 
historia pokoju w Europie za 
równo dawniej jak i obecnie 
zależała i zależy od tego, jak 
układały i układają się sto­
sunki między narodami ra­
dzieckim i niemieckim.

Następnie zabrał glos pre­
mier NRD Otto Grotewohl. 
Z kolei obszerne przemówie­
nie wygłosił N. S. Chrusz­
czów. Przemawiali również 
W. Ulbricht, O Nuschke i L 
Bolz.

Nota
rządu USA
do rzędu . . . . .

REYKJAVIK (PAP). ~ 
John Muceio, ambasador 
USA w Islandii, wręczył mini 
strowi spraw zagranicznych 
Gudmundssonowi notę rządu 
amerykańskiego, w której 
rząd ten, oświadcza, iż roz­
mowy w sprawie rewizji is­
landzko - amerykańskiego u- 
kladu z 1951 roku (upoważnia 
jącego USA do rozlokowania 
swych wojsk w Islandii—dop. 
red.) powinny być rozpoczę­
te dopiero po utworzeniu no­
wego rządu islandzkiego.

Jak wiadomo, w dniu 27 
marca br. parlament island/ 
ki powziął uchwałę wypowia 
dającą się przeciwko pobyto 
wi na terytorium IrTrndii 
wojsk amerykańskich. Uch wg 
la parlamentu przewiduje, 
że rozmowy w spraw ę rewi 
zji układu z USA powinny 
być przeprowadzone do 1 
sierpnia br,

Oświadczenie
Komunistycznej Partii
Wielkiej Brytanii

LONDYN (PAP). Komitet 
Wykonawczy Komunistycz­
nej Partii Wielkiej Brytanii 
po wysłuchaniu sprawozda­
nia przywódców partii z roz 
mów przeprowadzonych z 
przywódcami KPZR ogłosił 
oświadczenie, w którym 
stwierdza m. in.:

Aprobujemy w pełni stano 
wisko zajęte przez naszych 
przedstawicieli w toku tych 
braterskich dyskusji i stwier 
dzamy, że wzajemna wymia 
na poglądów miała wielkie 
znaczenie. W wyniku tych 
rozmów mogą być podjęte 
dalsze kroki na rzecz zacie­

mnienia stosunków między 
I partiami komunistycznymi, 
jco miąłoby niezwykle donio­
słe znaczenie dla sprawy po­
koju, demokracji i socjaliz­
mu.

W poprzednio ogłoszonych 
oświadczeniach Komitet Wy 
konawczy i Komitet Polity­
czny naszej partii omawiały 
wiele poważnych zagadnień, 
jakie powstały w związku z 
XX Zjazdem KPZR. W o- 
świadczeniach tych poruszy­
liśmy szereg problemów wy­
magających dalszego wyjaś 
nienia, z tego względu gorą­
co witamy uchwałę KC 
KPZR z 30 czerwca br. „o 
przezwyciężeniu kultu jedno 
stki i jego następstw”.

Nasza partia zgadza się c 
oceną XX Zjazdu KPZR, że 
istnieje możliwość pokojo­
wego przejścia do socjaliz­
mu że mogą istnieć różne 
formy przejścia do socjaliz­
mu.

Równocześnie wierzymy 
w żywotną doniosłość jedno­
ści klasy robotniczej i roz­
szerzenia braterskich kon­
taktów, wzajemnych dysku­
sji i solidarności między par 
tiami komunistycznymi.

W zakończeniu, oświadczę 
nie wzywa wszystkich człon 
ków Komunistycznej Partii 
W. Brytanii do przestudiowa 
nia i przedyskutowania u- 
chwały KC KPZR z 30 czerw 
ca i stwierdza:

Dyskusja nasza osiągnęła 
obecnie stadium, w którym 
zajęcie się naszą własną po­
lityką i naszymi problemami 
w imię ulepszenia naszej pra 
cy w interesie ludu brytyj­
skiego jest szczególnie waż­
ne... Musimy wzmóc przygo­
towania do nowego wydania 
naszego programu „droga 
Wielkiej Brytanii do socjaliz 
mu”, uwzględniając wiele 
zmian, jakie zaszły w W. 
Brytanii i na całym święcie 
od czasu opublikowania tego 
programu w roku 1951.

---•---

Wykonanie planu
pięcioletniego 
w Indiach

DELHI (PAP). Według do­
niesień prasy indyjskiej, w 
okresie pierwszego planu 5- 
letniego rozwoju gospodarki 
narodowej Indii dochód na­
rodowy wzrósł o 18 proc., pro 
dukcja przemysłowa w o 25 
do 30 nrnc.. zaś nreitkilnUsL ml
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ROLA HAMBURGA W HAN
DLU ZAGRANICZNYM 

NRF
Największy port NRF — 

Hamburg odgrywa główną 
rolę w handlu zagranicznym 
Niemiec zachodnich w odnis 
sieniu do szeregu towarów 
głównie w imporcie. Ogółem 
przez Hamburg przechodzi 
31,4 proc. importu NRF, co 
oznacza, że na ogólną war­
tość całego importu, sięgają­
cą ponad 25 miliardów ma­
rek, Hamburg obsługuje im­
port wartości 7,8 miliarda 
marek.

Ładunki importowane przez 
Hamburg obejmują 49 proc. 
wszystkich importowanych to 
warów żywnościowych, 94 
proc. importu produktów naf 
towych, 75 proc. importu kau 
czuku, 75 proc. importu wę­
gla.

Ponadto Hamburg obsługo 
je 10,24 proc. eksportu NRF 
na łączną sumę 2,69 miliar­
da marek. (Journal de la Ma 
rine Marchande — Nr 
1903/56).

REKORDOWY PRZEŁADU­
NEK RUDY W ANTWERPII

tempo wyła- 
zanotowano w 
lutym bieżące-

Rekordowe 
dunku rudy 
Antwerpii w 
go roku.

Statek „Paul Honald” przy 
był do portu z ładunkiem 
9.600 ton rudy z Narwiku w 
dniu 20 lutego o godz. 19,30. 
Wyładunek rozooczął już o 
godz. 19,50 i zakończył go 
dnia następnego o godz. 
17,20. A więc na wyładunek 
9.600 ton rudy zużyto zaled­
wie 21 godz. i 30 minut.

Podobne tempo wyładun­
ku rudy zanotowano na stat 
ku „Orkla”, z którego 6.800 
ton rudy wyładowano w cią 
gU 16 godzin. (The Scandina 
vian Shipping Gazette 6/56),

W7ŁOSKA FLOTA HAN­
DLOWA

Flota handlowa Włoch po­
siada (według stanu w dniu 
31. lt 56' r.) 4.175 statków1 o 
łącznej pojemności 4.152.675 
BRT, co stanowi wzrost o 
115.270 BRT w stosunku do 
roku ubiegłego.

Struktura floty przedsta­
wia się następująco: 651 stat 
ków do przewozu towarów 
suchych (dry cargo vessels), 
o tonażu 2.056.089 BRT; 201 
tankowców o tonażu 1.225.24C 
BRT i 136 statków towaro­
wo - pasażerskich i pasażer­
skich o łącznym tonażu 
690.745 BRT. (The Scandina­
vian Shipping Gazette Nr 

■ 7—8/56).

RADZIECKIE ZAMÓWIE­
NIA NA STOCZNIACH 

DUŃSKICH
Na mocy podpisanej ostat­

nio umowy handlowej mię­
dzy Danią a ZSRR, która 
przewiduje podwojenie w cią 
gu najbliższych 2 lat rozmia 
rów wzajemnej wymiany 
handlowej w stosunku do ro 
ku 1955, ZSRR otrzyma glo­
balnie na stoczniach duń­
skich dwa drobnicowce o no 
śności 10.000 ton i szybkości 
17—18 węzłów, kilka stat-

0 dawnych
piratach
(Reportaż napisany specjalnie 
dla „Dziennika Bałtyckiego“)

Makaraibo, w lipcu

500

nowoczesnych

km w linii powietrz­
nej dzieli Caracas, 

stolicę Wenezueli, od Maka­
raibo będącego jej wielkim 
skarbcem. Chętnie byłbym 
tam pojechał koleją, albo 
przynajmniej autobusem — 
ale koleje tu nie istnieją, a 
na podróż autobusem trzeba 
liczyć przynajmniej trzy 
dni, jedzie on bowiem drogą 
okrężną. Poleciałem więc sa­
molotem i przybyłem na miej 
see w dlwie godziny. Nie ża­
łowałem, że obrałem ten ro­
dzaj podróży, bo mogłem o- 
bejrzeć z góry słynną Lagu­
nę Makaraibsiką.

Wyobraźcie sobie ogromną, 
dość pękatą butelkę, szeroką 
na sto, a długą na dwieście 
kilometrów. Przy końcu szyj­
ki leży Zatoka Makaraibska, 
długości 70 km, a szerokości 
co najmniej 30 km, zamknię­
ta z lewej strony półwyspem 
Goajira, a z prawej półwys­
pem Paraguana. Mamy tu 
więc największy na naszym 
globie port naturalny, który 
zdolny jest pomieścić wszyst 
kie statki, należące do floty 
handlowej i wojennej całego 
świata. Jednakże nie to jest 
przyczyną, że Makaraibo 
jest, przynajmniej w tej 
chwili jednym z najważniej­
szych punktów na świecie.

Istotnie, gdyby sławny pi­
rat Henry Morgan mógł zo­
baczyć, ile złota pozostawił w 
Makaraibo — z pewnością 
spaliłby się ze wstydu, że za­
dowolił się tylko 20.000 pese- 
tów. Tyle bowiem udało mu 
się zrabować tutejszym mie­
szkańcom, kiedy w kwietniu 
1689 roku wziął szturmem 
miasto, daremnie broniono 
przez flotę hiszpańskiego ad­
mirała Don Alonzo del Cam-

Wolny dzień
dla lekarzy 
po dyżurze 
nocnym

Dotychczas nie przysługi­
wał lekarzom wolny dzień 
od pracy po dyżurze nocnym. 
Budziło to niezadowolenie 
wśród lekarzy, którzy po nie 
przespanej nocy musieli nor­
malnie pracować. Ostatnio 
starania Związku Zawodowe­
go Pracowników Służby Zdro 
wia odniosły skutek. W naj­
bliższych dniach ukaże się 
zarządzenie Ministerstwa 
Zdrowia wprowadzające dzień ' gów 
wolny od pracy po odbytym 
przez lekarza dyżurze noc­
nym.

po y Espinosa. Ale cóż Mor­
gan mógł wiedzieć o nafcie? 
Jakże mógłby sobie wyobra­
zić, że pod całą Laguną Ma- 
karaibską i wzdłuż całego 
wybrzeża spoczywają miliar­
dy pesetów w postaci czarne­
go złota?

GDY samolot zniża się do 
lądowania w Makarai­

bo, dokoła, jak okiem sięg­
nąć, widać łasi metalowych 
rusztowań. Są to wieże szy­
bów naftowych. A będąc już 
w mieście dostrzega się od 
razu, że metalowy las nie 
kończy się na brzegu, ale cią­
gnie się również i w wodzie, 
która jest tu jasno zielona i 
przezroczysta, niby w akwa­
rium.

Złoża naftowe w Wenezueli 
zostały odkryte w roku 1917, 
I od razu wtedy zawładnęli 
nimi dwaj nowocześni pira­
ci: północno - amerykański
— Standard Oil Company i 
holenderski — Royal Dutch 
Shell. Dwa spośród siedmiu 
kolosów, stanowiących świa­
towy kartel naftowy.

Produkcja roczna ustaliła 
się już od przeszło 30 lat na 
100 milionów ton ropy. Jest 
to olbrzymie bogactwo, któ­
re stawia Wenezuelę na trze 
cim miejscu, po Stanach 
Zjednoczonych i ZSRR, 
wśród wszystkich krajów 
świata produkujących naf­
tę.

Ale całe to bogactwo za­
ledwie wyjrzy spod ziemi, 
natychmiast ulatnia się — 
za granicę. 40 proc. z niego 
zabierają Siobie Stany Zjedno 
czone, drugie 40 proc. — Ho­
landia, wywożąc je na po­
bliskie wyspy Aruba i Cura­
cao. Tylko 20 proc., albo je­
szcze mniej, przesyła się d!o 
rafinerii na użytek wewnątrz 
ny. Port w Makaraibo, po­
dobnie jak w La Rosa, jest 
zawsze pełen statków - cy­
stern, które jedne po dru­
gich, nieprzerwanie napeł­
niają się czarnym złotem.

W zamian za to Standart 
l Shell wypłacają rządowi 
Wenezueli opłaty koncesyj­
ne, tak zwane royalty, wy­
noszące zawsze ponad pół mi­
liarda dolarów rocznie. Pła­
cą pół miliarda — same zaś 
osiągają roczny diochód, któ­
ry można ocenić na co naj­
mniej miliard dolarów czy­
stego zysku. Doprawdy, że 
pirat Morgan blednie wobec 
swoich nowoczesnych kole-

sza. Ktoś zapyta, czemu tak 
się dzieje? Przyczyną jest 
fakt, że właśnie owe słynne 
royalty stanowią niemal ca­
łość wpływów w bilansie pań 
stwowym Wenezueli.

A kłopot z tego podwójny. 
Pierwszy, jak już widzieliś­
my, to faktyczna zależność 
ekonomiczna, a stąd i poli­
tyczna. Drugi zaś jest bez­
pośrednią • konsekwencją 
perwszego, a leży w tym, 
że cała gospodarka Wene­
zueli jest praktycznie skaza­
na na martwotę. Aby to zro­
zumieć, starczy uprzytomnić 
sobie, że każdy obywatel 
Wenezueli otrzymuje na ra­
chunek royalty ponad sto 
dolarów rocznie. A co robi z 
tymi pieniędzmi rząd? Nie 
tylko ściąga jeszcze z oby­
wateli podatki — co prawda 
nieliczne — ale wydaje ową 
ogromną, jak na jednego 
mieszkańca, sumę na wszyst 
ho oprócz takich inwestycji, 
które mogłyby się stać sku­
tecznym bodźcem dla rozwo­
ju kraju. Buduje wielkie, 
piękne pałace, buduje auto-

ją do portu w Palua. Tu ła­
duje się ją na statki i odwo­
zi wprost do Stanów Zjed­
noczonych. Mcżna powie­
dzieć, że Wenezuelczycy na­
wet jej nie widzą. A musi 
być tej rudy niemało, skoro 
wielkie piece amerykańskie 
wytap'ają z niej ponad 
1.500.000 ton stali, Za to w 
Wenezueli nie ma ani jed­
nego wielkiego pieca, ani też 
nie stworzono tu nawet za­
czątków przemysłu metalo­
wego. Wszystko sprowadza 
się z zagranicy, a głównie 
ze Stanów Zjednoczonych.

Amerykanie twierdzą, że 
nie posiadają kolonii. Ale 
czymże jest Wenezuela, jeśli 
nie kolonią Stanów Zjedno­
czonych?

W Makaraibo jest dużo pie 
niędzy. Boliwary płyną,., 
Istnieją tu wielkie, luksuso­
we hotele dila wytwornych 
gości d niezliczone lckale no­
cne, gdzie kwitnie prostytu­
cja. Ale istnieje tu także 
wielka masa robotników, 
których dyktatura zmusza 
do pracy za wynagrodzenie,

afrady dokoła . Caracas, ale jeśli nawet nie głodowe —
nie rozbudowuje przemysłu, 
Nawet poziom rolnictwa w 
Wenezueli wykazuje stały 
spadek, przekształcając ją 2 
kraju eksportującego na im­
portujący.
rpYLE o sławnej wenezu- 

elskiej nafcie. Ale jest 
tu jeszcze jedna sprawa i to 
może jeszcze gorsza — spra­
wa rud żelaznych. W El Pao 
odkryte zostały ogromne po­
kłady wysokowartościo - 
wych rud żelaznych. Ru­
dę transportuje się z bie­
giem Orinoco, a potem kole-

to na pewno bardzo dalekie 
od tego, jakie być powinno. 
Cale bogactwo kraju uwożą 
stąd piraci naftowi, a tu u- 
nosi się tylko jego zapach.

Wielka to prawda, że gdy 
by wskutek jakiegoś zjawis­
ka natury, z pokładów Ma­
karaibo znikła nagle cała 
nafta — to dizień ten byłby 
końcem całego życia Wene­
zueli. A w ciągu dwóch lat 
— kraj powróciłby do pozio­
mu epoki kamiennej.

Lorenzo Farenda

Oświadczenie 
o wynikach rokowań
między delegacjami rządowymi ZSRR i !D
O Dokończenie ze itr, 1
[ rozwoju współpracy mię­
dzy państwami. Oba rządy 
uważają, że podejmowane 
przez niektóre mocarstwa 
próby uzależnienia rozbroje­
nia od jakichkolwiek warun­
ków może jedynie utrudnić 
zarówno rozwiązanie proble­
mu rozbrojenia, jak i uregulo 
wanie innych kwestii polity­
cznych.

Inicjatywa, którą przeja­
wił niedawno rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej w sprawie zredukowania 
liczebności armii narodowej 
w NRD, propozycja rządu 
NRD dotycząca ograniczenia 
sił zbrojnych zarówno 
wschodnich jak i zachodnich 
Niemiec oraz wniosek w spra 
wie zakazu stacjonowania 
broni atomowej na teryto­
rium Niemiec, jak również 
inne posunięcia rządu NRD 
dokonane w interesie zmniej 
czenia napięcia w Niem­
czech, stwarzają realne mo­
żliwości osiągnięcia wzajem­
nego zrozumienia między 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną i Niemiecką Re­
publiką Federalną.

Rządy ZSRR i NRD zgodnie 
podkreśliły, że wprowadze­
nie w Niemczech zachodnich 
wbrew woli narodu niemiec­
kiego powszechnego obowiąz 
ku służby wojskowej poważ­
nie utrudnia rozwiązanie pro 
blemów narodowych narodu 
niemieckiego oraz stanowi 
przeszkodę w złagodzeniu sy­
tuacji politycznej w Niem­
czech i w całej Europie. Od-

Śladem naszych artykułów

Łeba daleko leży od Gdańska

si

leszcze raz
o roli trawlera
„Biebrza'
w nowym filmie

W numerze 165 „Dziennika 
Bałtyckiego1* z dnia 12 lip- 
ca br. ukazała się notatka 
pt. „Trawler „Biebrza“ ma 

. , już dość występowania w fil
kow chłodni, oraz znaczną! miQ“
ilość maszyn i sprzętu okrę

NIE tylko jednak wyso­
kość zysków sprawia, że

towego. (The Scandinavian 
Shipping Gazette Nr 11/56).

• NOWA STOCZNIA 
W GRECJI

Wielki armator grecki 
Onassis prowadzi obecnie 
rozmowy z rządem Grecji w 
sprawie budowy w Pireusie 
własnej stoczni okrętowej, 
Onassis był dotychczas naj­
poważniejszym klientem sto 
ezni niemieckich w Kilonii.

Na projektowanej stoczni 
można będzie budować jed­
nostki do 36000 TDW. Grec­
cy potentaci żeglugowi — 
Niarchos i Livanos, krewni 
Onassisa, będą częściowo fi­
nansowali fę wielką inwe­
stycję, której koszt ma wy­
nosić 12 min. dolarów, a sito 
cznia Howaldswerke w Ki­
lonii ma zapewnić swą 
współpracę techniczną. (Lloydl 
Anversois, 4.VI. 1956 — M.B.)

dzisiejsi piraci naftowi pozo­
stawili daleko za sobą swoich 
słynnych kolegów — korsa­
rzy. Morgan, zrabowawszy 
złoto, odchodził. Ścigany 
przekleństwami — ale odcho 
dził. A ci pozostają. Pozosta­
ją i trzymają kraj w wiecz­
nym szantażu, właśnie dzię­
ki royalty. Na pierwszy bo­
wiem sygnał, że jakiś rząd 
nie zamierza wypełniać co do 
joty ich rozkazów — poten­
taci naftowi wstrzymują się 
z płaceniem raty — i rząd ów 
znajduje się od razu bez gro-

Przedwczoraj około go­
dziny 17 długi sznur aut 
stal na ul. Kościuszki w 
Łebie, a ciągle jeszcze 
pi'zybywaly nowe.

Przedstawiciele K\V 
PZPR, Prezydium WRN, 
egzekutywa KP PZPR i 
Prezydium PRN z Lębor­
ka in corpore. Są kierow­
nicy resortowych wydzia­
łów. Jest również redak­
tor naczelny i sekretarz 
redakcji „Dziennika Bał­
tyckiego“. Jest i autor 
cyklu reportaży, drukowa 
nych w numerach 152, 
160 i 164. naszego pisma, 
pod wspólnym tytułem: 
„Łeba daleko leży od 
Gdańska“.

granic, a ciągle jeszcze przy-i zakończone, ludzie w indywi 
bywają nowi uczestnicy spot j dualnych rozmowach składa 
kania. Ludzie dziś się nie bo! li swe żale. 
ją. Ludzie zaczynają mówić, j czy nikt z obecnych nie 
Glosy wzburzone, nabrzmia- j stanął w obronie Prezydium? 
łe goryczą. Pod adresem Jar- _ Owszem. Ob. Kierszowa, 
czyńskiego, Kowalskiego i in 
nych padają oskarżenia. Sio 
wa są ciężkie jak doznane 
krzywdy.

Jak nas informuje w od­
powiedzi Wytwórnia Filmów 
Fabularnych film pod robo­
czym tytułem „S/t Samson“ 
będzie nosił nazwę „Drogi 
bez śladu“. Scenariusz tego 
filmu nie ma nic wspólnego 
z powieścią J. Meissnera pt, 
„S/t „Samson“ wychodzi w 
morze“, jak to zostało poda­
ne.

Trawler „Biebrza“ został 
zaangażowany do zdjęć fil­
mowych tylko na 20 dni, a 
nie tak, jak pisał autor no­
tatki na 3 miesiące. W związ 
ku z tym nieuzasadnione są 
obawy autora co do straty 6 
milionów zł przez trawler. 
Miesiąc sierpień i wrzesień 
zostanie wykorzystany przez 
załogę trawlera na łowienie 
śledzi na Morzu Północnym 
już od końca lipca br.

A więc „wilk syty i owca
cała“-

M. Ł.

•*■»«*' « w
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polskich działaczy
kulturalnych
do Strasskarga

WARSZAWA (PAP). 18 bm. 
udali się do Strassburga An­
na Dobrzyńska — dyrektor 
Centralnego Domu Twórczo­
ści Ludowej i Józef Lasock5 
— dyrektor Państwowej Wyż 
szej Szkoły Muzycznej we 
Wrocławiu.

Wezmą oni udiział, w cha­
rakterze obserwatorów, w 
rozpoczynającym się w naj­
bliższych dniach w Strass- 
burgu festiwalu ludowych i 
robotniczych zespołów mu- 

Izyki, pieśni i tańca.

Teraz już wierny o co cho­
dzi. To nie zjazd gwiaździsty, 
To spotkanie z ludnością 
miasta Łeby zainicjowane 
przez egzekutywę KP PZPR 
w Lęborku.

Opinia publiczna domaga 
ła się takiego spotkania. Do­
magała się konfrontacji fak­
tów i ukarania winnych. Opi 
nia publiczna domagała się 
naprawienia' krzywd ludz­
kich.

Kto był winien?
Członkowie Prezydium 

MRN w Łebie.
Jakich dopuścili się prze­

stępstw?
Korupcji, łamania prawo­

rządności, gwałcenia linii 
partii. Dwie moralności — je 
dna dla siebie, druga dla in­
nych. Dwie sprawiedliwości 
— jedna dla biednych, druga 
dla kumotrów i bogatych, 
Oto zasadnicza linia postępo 
wania kliki, która splamiła 
dobre imię przedstawicieli 
władzy ludowej.

Taka była ocena 
nej działalności przewodni­
czącego Wiśniewskiego, jego 
zastępcy Jarczyńskiego i Ko 
walskiego, sekretarza prezy­
dium MRN w Łebie. Taka o- 
cena wynikała z treści publi­
kowanych reportaży, omawia 
jących stosunki panujące w 
Łebie.

Czy autor wspomnianych 
reportaży miał rację?

Odpowiedź na to pytanie 
padła przedwczoraj w Domu 
Rybaka w Łebie. Odpowiedź 
autorytatywna, bo udzielona 
przez najbardziej zaintereso 
wanych — przez samo społe­
czeństwo.

LUDZIE MÓWIĄ
; Obszerna sala Domu Ryba 
' ka zatłoczona do> ostatnich

Ob. Czerwiński mówi o in­
żynierze, który wygnał go 2 

pola.
Czerwiński reprezentował rol­

ników. Inżynier był przewodni 
czącym komisji kwalifikacyjnej 
gruntów. Inżynier sklasyfiko­
wał grunty w ten sposób, że dzi 
siaj Czerwiński obsiewa dwa hek 
tary, a zbiera na 80 aracb.

Ob. Łojek opowiada o 
krzywdach jakich doznał ze 
strony Prezydium. Prześlado 
wania zaczęły się od momen 
tu odmowy brania udziału w 
libacjach. Łojek jest mis­
trzem murarskim. Dzisiaj 
nie trudno znaleźć w tym fa­
chu pracę. Ale za Łojkiem 
szedł wilczy bilet łebskich ka 
cyków. Dla Łojka roboty nie 
było.

Łojek własnymi rękami wyre­
montował sobie mieszkanie. Ru­
derą nikt się nie interesował, 
ale po remoncie znaleźli się 
chętni. Nocą w pierwszy dzień 
Wielkiej Nocy Jarczyński z Ko­
walskim dokonali eksmisji.

Łojek opowiada beznamiętnie
0 swych perypetiach, nawet z 
nutką humoru. Głos mu się jed 
nak załamuje przy innej histo­
rii. Za ustną zgodą Wiśniew­
skiego przyjął do siebie wdowę 
z dziećmi. W 24 godziny póź­
niej Jarczyński w asyście funk- 
cjonarusza MO wyrzucił kobietę
1 bose dzieci na śnieg przy 18 
stopniowym mrozie. Kiedy na 
to patrzałem — mówi Łojek — 
przypomniał mi się rok 1943. 
Wtedy byłem również świad-

niesław- kicjn podobnej sceny. Tylko że 
‘wówczas to byli żandarmi w hi­
tlerowskich mundurach.

pracownik MRN, zapałała o- 
burzeniem, że „żyliśmy do­
tychczas jak jedna rodzina, 
a teraz ktoś chce nas skłócić“.

Na złego konia stawiacie, 
obywatelko Kierszowa. A 
„ktoś“ — to opinia publicz­
na. Opinia publiczna to dziś 
ogromna siła, z którą trzeba 
się liczyć. Wierzę, że nie po­
doba się to „rodzince’1. Nie 
będzie ona mogła już dłużej 
tuczyć się bezkarnie na krzy 
wdzie ludzkiej.

„MĄŻ SPRAWIEDLIWY“
Czytelnika zainteresuje 

niewątpliwie jak ustosunko­
wało się w tym rozrachunku 
z opinią publiczną Prezydium 
MRN w Łebie.

powiedzialność za to ponosi 
obecny rząd Niemieckiej Re­
publiki Federalnej.

W związku z tym, że Zwią 
zek Radziecki zredukował 
ostatnio liczebność -wojsk ra 
dzieckich stacjonujących w 
Niemczech o 50 tys. żołnie­
rzy, rząd ZSRR i rząd NRD 
wzywają rządy USA, Anglii 
i Francji, aby również zmniej 
szyły liczebność swych wojsk 
znajdujących się na teryto­
rium NRF, z tym, aby w 
przyszłości obce wojska by1}' 
całkowicie wycofane z tery­
torium Niemiec. Rząd Zwią 
ku Radzieckiego i rząd Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej są przekonane, że o- 
becnie, w 11 lat po zakończę 
niu wojny, wobec istnienia 
suwerennych państw nie­
mieckich, które zyskały sze­
rokie uznanie międzynarodo 
we, utrzymywania obcych 
wojsk na terytorium Nie­
miec nie można uznać za 
rzecz normalną.

Rząd NRD oświadczył, że 
kierując się interesami ca­
łego narodu niemieckiego, w 
całej swej działalności dąży 
do przywrócenia jedności na 
rodowej Niemiec jako wolne 
go, pokojowego i demokra­
tycznego państwa.

Rząd radziecki oświadczył 
ze swej strony, że odnosi się 
z całym zrozumieniem i soli 
darnością do tego dążenia 
rządu Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, wyraża 
jącego słuszne pragnienia na 
rodu niemieckiego i nie­
zmiennie realizującego, w 
swej polityce leninowską 
zasadę, iż narody mają pra 
wo do samookreślania oraz 
uważa, że przywrócenie jed­
ności państwa niemieckiego 
jest sprawą samego narodu 
niemieckiego.

Strony wyrażają całkowi­
tą zgodność co do tego, że w 
istniejących obecnie warun­
kach nie ma innej drogi do 
zjednoczenia Niemiec jak 
droga bezpośrednich roko­
wań i porozumienia między 
rządami obu państw niemiec 
kich — Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej i Niemiec 
kiej Republiki Federalnej.

Rząd Związku Radzieckie­
go i rząd Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej wyra 
żają przekonanie, że wspól­
ne decyzje podjęte przez nie 
w toku rokowań przyczyniać 
się będą do dalszego zacieś­
nienia przyjaźni i brater­
skiej współpracy między 
ZSRR a NRD, która nieodwo 
łalnie wkroczyła na drogę 
rozwoju socjalistycznego, i 
są doniosłym wkładem do 
sprawy umocnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie.

Ob. Fusińska, wobec wszy­
stkich zebranych, potwierdzi 
ła zarzut łapownictwa, skie­
rowany pod adresem Jarczyń 
sikiego. Ob. Sipowicz ukaza­
ła sylwetkę Kowalskiego dla 
którego „prawo ludowe to 
bzdury“, a ludzie próbujący 
szukać sprawiedliwości to 
„kandydaci do domu waria­
tów’1. Ob. Ziembiński odsło­
nił całe bagno pijackich or­
gii kliki.

Wiele, bardzo wiele ludzi 
zabierało głos dorzucając no 
we oskarżenia pod adresem 
obecnych i poprzednich dyg 
nitarzy Łeby. Niesposób wyli 
czyć wszystkich dyskutan, 
tów. Jeszcze po północy, choć 
spotkanie zostało oficjalnie

Wiśniewski po prostu Rie 
przyszedł na zebranie. Kowal 
s-ki nie zabrał głosu, a Jar­
czyński?...

Ten człowiek wybrał jedy­
ną, godną siebie drogę —-
kłamstwo.

Prasa kłamie, instruktorzy 
Prezydium WRN kłamią, lu­
dzie zebrani na sali kłamią. 
On jeden, Jarczyński, jest mę 
żem sprawiedliwym, który 
pragnie „zgodnie z prawem i 
obowiązującymi przepisami 
aktywizować miasto Łebę1*.

Nie tędy droga, panie Jar­
czyński i kompanowie. Łe­
ba już dość ma waszej aktyw! 
zacji. Łeba teraz z kolei was 
zaktywizuje. Najwyższa po­
ra.

NOWE W ŁEBIE
Podsumowania dyskusji 

dokonał pierwszy sekretarz 
KP PZPR w Lęborku. Stwier 
dził on, że dyskusja w całej 
rozciągłości potwierdziła sta 
nowisko „Dziennika Bałtyc­
kiego“. Oświadczył, że win­
ni bez względu na stanowis­
ko czy przynależność partyj­
ną zostaną ukarani z całą su 
rowością prawa, a krzywdy 
ludności będą rozpatrzone 1 
w miarę możliwości napra­
wione.

Bardzo potrzebne było 
przedwczorajsze zebranie. 
Przekonało ono społeczeń­
stwo Łeby, że sprawiedli­
wość w Polsce Ludowej ist­
nieje, że o jej wymiarze decy

Labour Party
za zmniejszeniem
budżetu wojskowego
o 500 milionów
funtów szterlingów

dowaó mogą sami obywatele 
Spotkanie to przybliżyło Łe­
bę do Gdańska.

Wacław Hyra

LONDYN (PAP). Sprawa 
ewentualnej redukcji bry­
tyjskiego budżetu wojskowe­
go wysunęła się ostatnio na 
czoło zagadnień politycznych 
w kraju.

Według doniesień prasy, 
Labour Party opowie się w 
toku debaty za zredukowa­
niem budżetu wojskowego o 
500 milionów funtów szterlin 
gów rocznie oraz za zniesie­
niem przymusowej służby 
wojskowej w 1958 raku, lub 
przynajmniej za skróceniem 
jej o 6 miesięcy.

Również przywódca Partii 
Liberalnej Davies jest zda­
nia, że budżet wojskowy W. 
Brytanii należy zredukować 
o 500 milionów. Plany rządu 
nie sięgają tak daleko i prze­
widują ewentualną redukcji 
wydatków jedynie w wyso­
kości 400 milionów funtów 
szterlingów rocznie.

Zarówno niedzielny „Ob­
server“ jak i „Sunday Ti- 
męp“ donoszą o poważnym za 
niepokojeniu w dowództwie 
wojsk bloku północno - atlan 
tyckiego i w kolach rządzą­
cych niektórych państw — 
sygnatariuszy NATO z powo­
du pogłosek, iż rząd brytyj­
ski zamierza dokonać poważ­
nej redukcji budżetu wojsko­
wego.

I
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Echa naszej krytyki

Epilog sprawi Pil
Czytelnicy nasi pamiętają 

zapewne cykl artykułów na 
temat Przedsiębiorstwa Re­
montowo - Montażowego w 
Gdańsku. W artykułach, któ 
re ukazały się w maju i 
czerwcu br. ujawniono wiele 
szczegółów obrazujących nie 
właściwą pracę dyrektora j 
przedsiębiorstwa, który swo- ; 
im postępowaniem i zachp- i 
waniem doprowadził do ba- I 
łaganu w zakładzie i wy- j 
tworzenia się nieodpowied- : 
niej atmosfery.

W odpowiedzi na krymkę ! 
Centralny Zarząd Zaopatrzę 1 
nła MEW wraz z KW PZPR 1 
postanowili przyjąć złożoną 
w dniu 17 bm, przez ob. 
Walczaka rezygnację ze sta­
nowiska dyrektora PRM.

S dzimy, że szybko znaj­
dzie się odpowiedni kandy­
dat na to stanowisko, sądzi­
my też, że potrafi on uzdro 
wie panującą w przedsiębior 
etwie atmosferę, co powinna 
wpłynąć na wydajność pra­
cy załogi, a także na wła­
ściwy rozwój zakładu.

0 Jelitkowie po rai drugi

0 urokach popularnego
wspaniałych „wygodach"

koszmarnych nocach

letniska

SÜÄ1

To nieprawda, że ludzie 
nad morzem wypoczywa­
ją. Ja temu nie wierzę. 
Wprawdzie wszyscy wo­
kół wmawiali mi, że mo­
rze to zdrowie, lepsze sa­
mopoczucie i... Nie, nie 
odpoczynek, z tym się ni­
gdy nie zgodzę! Nad mo­
rze jedzie się po odpo­
czynek, lecz wraca się z 
myślą o odpoczynku w do 
mu.

Co — nie zgadzacie się, 
zaprzeczacie? Nie dziicię 
się — nie mieszkaliście tu 
OŚRODKU SZKOLENIO 
WO - TURYSTYCZNYM 
LPŻ W JELITKOWIE. 
Bo, być może, ludzie wy- 
poczytuają w Jastarni, So 
pocie, Krynicy Morskiej i 
wielu innych miejscowo­
ściach ale nie w Jelitko­
wie.

TEATRY
Gdańsk - Teatr Wielki -

„Faust“ — g. 13 
Zak!. Dom Kultury Stoczni 

Gdańskiej — ul. Wałowa — ope 
retka — „Rose Marie“ — g. 20.

Młodz. Dom Kultury — ul. 
Wajdeloty 13 — Rewia Estrady 
Łódzkiej — „Wio, dywaniku“ — 
g. 19.30

Cyrk „Din-Don“ — Plac Ze­
brań Ludowych — g. 19.30 —
ostatnie dni

Wrzeszcz, Grunwaldzka 42 — 
Fotoplastikon — „Chiny“ 

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Matka“ — g. 19 

Zakładowy Dom Kultury — 
ul. Polska — przy przystanku 
kol. elektrycz. — Gdynia-Stocz- 
nla — operetka — „Cnotliwa Zu 
zanna“ — g. 19 

Sopot — Letni — Teatr Lalek
— „Zart olszowiecki“ — g. 16.30
— „Achilles i panny“ — g. 20 

Opera Leśna — Czechosłowac­
ki Zespół Jazzowy — K. Vlacha 
g. 20. V/ razie niepogody w Hali 
Stoczni Gdańskiej — g. 20.45.

KINA
wg inform. O kr. Za rządu Kin 

w Gdańsku .
GDANSK — „Leningrad“ -

„Ostatni wystgp Grocka“ — 
od 1. 12 — franc — godz

*16, 18 i 20. „Kameralne“ — „Ko 
ziołeczek“ — g. 9.30 i 10.30. „Mai 
teństwo w rproku“ — od 1 14 — 
NRD — g. 11.Ä 13.30, i.8.30 i 
20.30 „A jednal^Warszawa“ — 
od 1. 7 — polsk, — g. 16.30 i 17.30. 
WRZESZCZ — „ZMF-OWiec“ — 
„Kłamstwo Judyty“ od 1. 16 —
węgr, — g. 16, 18 i 20. „Bajka“
— „Elżbieta, Joanna, Lizystra-
ta" od 1. 18 — franc.-włoski
g. 16, 18 i 20. NOWY PORT — 
„1 Maja“ — „Księżniczka Mary“ 
od 1 14 — radź. — g. 16, 18 i 20. 
OLIWA — „Delfin“ — „Głos 
przeznaczenia“ od 1. 12 — fran
— g 16, 18 i 20.

To prawda, że tu pięknie, 
—. morze, plaża w odległo­
ści 150 m od ośrodka, dobrze 
utrzymany park, wspaniałe 
powietrze, niezapomniane 
widoki. I sam ośrodek ład­
ny, ale, niestety, tylko z 
zewnątrz. Bo wewnątrz...

Trzeba sobie wyobrazić po 
tężny, długi na dziesiątki me 
trów barak czy szopę, po­
przedzielaną cienkimi ścian­
kami, przepuszczającymi naj 
drobniejszy szelest, głośniej 
sze kichnięcie, odgłosy nie­
uważnych kroków, nie mó­
wiąc już o krzyku do granic 
wytrzymałości płuc. Dzięki 
tym ściankom stworzono 
wielkie sypialnie na kilka­
dziesiąt łóżek. A przespanie 
się na łóżku (czytaj — wyr­
ku) kosztuje 15 zł, czyli nie­
zły interesik. Dwa przeście­
radła, poduszka wypchana 
słomą, nie grzeszące czysto­
ścią koce, solidnie „namasz­
czone“ naftaliną, od której 
mieszkańcy tracą węch i do­
stają szaleństwa — mały 
koszt, a pieniążki lecą. Dc 
tego dziurawe ściany, po­

kryte nie pierwszej młodo­
ści malowaniem. Onego cza­
su nałożona farba, pokonana 
przez cąas, spokojnie opada 
wielkimi płatami na podło­
gę. No, dziury w ścianach są 
potrzebne, bo okna z dziw­
nym oporem nie chcą się 
otwierać.

O takim luksusie jak lamp 
ka nocna — nie ma co i 
marzyć, a zresztą — trzeba 
mieć trochę wdzięczności 
dla kierownictwa ośrodka, 
które łaskawie pozwoliło na 
naprawę popsutej instalacji 
elektrycznej. Przecież osta­
tecznie w myśl przysłowia 
„lepszy rydz niż nic“ — nie 
wiełka, chorowita żarówka

za tym wieczór jest przezna­
czony nie na czytanie ksią­
żek lub gazet, lecz na sen 
Tylko, że ten sen...

Ale trzeba zacząć od po­
czątku. Otóż w ośrodku LPŻ 
„mieszkają“ wycieczkowicze 
i tzw. wczasowicze stali, któ 
rzy zajmują mniejsze prze­
gródki baraku. Wycieczki 
przyjeżdżają zazwyczaj na 2 
— 3 dni i tak się jakoś skła 
da, że przyjazd następuje 
zazwyczaj o godz. 3 rano — 
odjazd także. Proszę sobie 
wyobrazić, co się dzieje, gdy 
150-osobowa rzesza ochoczo 
i radośnie opuszcza (lub zaj 
muje) swoje sypialnie. Brr... 
najłagodniejszy stały wczaso 
wicz staje się wtedy kłęb­
kiem nerwów i usposobienie 
jego nabiera zgryźliwości.

A powodów złego uspo­
sobienia jest o wiele więcej. 
O godz. 23 (a nieraz ł wcześ

Z okazji
XII rocznicy PKWN
Odznaki
„Przodowników Pracy“
i nagrody

17 bm. z okazji XII rocznicy 
PKWN nagrodzono krzyżami za 
sługi i odznakami przodowni­
ków pracy członków załogi 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Montażowego w Gdańsku. Brą­
zowy krzyż zasługi otrzyma! 
ob, Jan Ciesielski, odznaki przo 
downików pracy: Józef Skroc-
ki. Edmund Lewandowski, Fran 
ciszek Połeć, Anna Ortyl, Zyg­
munt Spliter i Bronisław Brzuś.

Ponadto wielu pracowników 
otrzyma nagrody pieniężne i 
przeszeregowania.

US we Wrzeszczu
otwiera
„Dom Dziecka“

elektryczna u samego sufi- n-ej) wszystkie drzwi, okna
tu jest lepsza od świecy, któ 
ra przez kilka dni stanowi­
ła oświetlenie pokoju. A po-

Spotkanie
z aktorami
„Wagabundy“

Dziś w lokalu klubu SD w 
Gdańsku przy Targu Drzew 
nym 3/7 zespół teatrzyku sa 
tyry „Wagabunda“ po powro 
cie z Czechosłowacji spotka 
się z dziennikarzami, litera­
tami i aktorami w lokalu 
klubu. Początek o godz. 17.

’:uĄ'ćMićHY

pozamykane są w całym bu 
dynku, włącznie z umywal­
niami i... ustępami. O tej 
porze nic można zdobyć kro 
pli wody, o tej porze gdyby 
ktoś umierał — nie znalazł­
by ratunku, bo i telefon jest 
zamknięty. Trzeba pamiętać, 
że w ośrodku mieszka za­
zwyczaj 150 — 200 osób. 2 
których duża liczba dobija 
się bezskutecznie do tych 
zamkniętych drzwi.

Wiemy wszyscy, że w okre 
sie letnim na Wybrzeżu, a 
szczególnie w trójmieście 
jest trudno o locum, że za 
miesięczne „odstąpienie“ po­
koju płaci się niejednokrot­
nie 1.500 zł. Ale niech LPŻ, 

j która jest organizacją spełe- 
I cznę, nie zarabia na lu- 
, dziach spragnionych widoku 
' morza, słońca, odpoczynku, 
posługując się gorzej niż 
nędznymi lokalami.

Owa łyki muzyki
Taki tytuł nosi program 

piosenki i humoru w wyko­
naniu Elisabeth Charles, Hel 
len Morris, Zbigniewa Kur- 
tycza i Włodzimierza Patu- 
szyńskiego, którzy występu­
ją obecnie w Gdlyni w kinie 
„Warszawa“. Gra orkiestra 
jazzowa Zygmunta Wicha- 
ry‘ego. Występy artystyczne 
poprzedzają film produkcji 
francuskiej pt. „Wcielony 
diabeł“.

„Dwa łyki muzyki“ wraz z 
atrakcyjnym filmem ogląda- 

dwa razy o
godz. 18 i 21.

GDYNIA — „Warszawa“ —
„Diabeł wcielony“ od 1. 18 —
franc. — g. 13.45, 16. oraz 18.10,
21.15 ż występami artyst. „Atlan 
tie“ — „Małe jasne“ od 1. 16 — 
g. 16, 18 ł 20. „Goplana“ —
„Klub Pickwicka“ od 1. 12 —
ang. — g. 16, 18 i 20. GRABÓ­
WEK — „Fala“ — „Był sobie ’ my codziennie 
król“ od I. 7 — czeski — g. 16,
18 i 20. CHYLONIA — „Pro­
mień“ — „Kuchenne schody“
Od 1. ' 18, franc, g. 18, 20. ORŁOWO 
— „Neptun“ — „Nocne spotka­
nie“ od 1. 14 — czeski — g. 16.
OBŁU2E — „Związkowiec“ —
„Ojcowizna“ od 1. 16 — g. 19.30.
RUMIA — „Aurora“ — „Gwiaz­
dy na skrzydłach“ od 1. 7 —
radź. — g. 18 i 20.

* * *
SOPOT — „Polonia“ — „Jego 
rybki“ od 1, 16 — franc. — 
g. 16, 18 i 20. „Letnie“ — „Ucie 
czka do Francji“ od 1. 16 — 
włosk, — g. 21.

CHCESZ WZIĄĆ UDZIAŁ 
W SPŁYWIE?

Okręgowy Komitet Spływu 
„Wodami Polski do Granicy Po 
koju“ w Gdańsku komunikuje, 
te są jeszcze wolne miejsca na 
Spływ trasa Nr 20 — Ostróda — 
Bydgoszcz od 27. VII. do 10. VIII.

Zanteresowanym bliższych in­
formacji udziela Sekretariat 
Okręgowej Komisji Spływu w 
Gdańsku (ul. Długa 45, tel. 
nr 325-69).

LOKALE ZW TPPR
Prezydium Zarządu Wojewód/. 

kiego TPPR w Gdańsku mieści j 
się obecnie przy ul. Rokossow- j 
skiego 22. Numery telefonów: 
Sekretarz ZW TPPR 426-45, z-caj 
sekretarza i sekretariat 415-7?, 
instruktorzy 419-64.

Klub-poradnia, sala widowis­
kowa, oraz biblioteka i czytel­
nia znajdują się przy ul. Kniew 
skiego 15, i są czynne od godz. 
12-tej. W poniedziałek klub i 
biblioteka nieczynne. Numery i 
telefonów klubu: Z-ca sekreta­
rza 426-44, kierownik klubu i in ! 
struktorzy 418-43.
ZNÓW WYCIECZKA 
DO WIEŻYCY

W niedzielę 22 bm. WRZZ or-| 
ganizuje wycieczkę do cieszą- i 
cej się dużą popularnością miej 
scowości naszego województwa' 
— Wieżycy. Godziny odjazdu 
pociągu podamy w najbliższym 
numerze „Dziennika“. Zgłosze­
nia zakładów pracy przyjmuje 
wydział kulturalno - oświatowy 
WRZZ (ul. Kalinowskiego), tel. 
313-41.

Po sukcesach w Czechosłowacji

Prapremiera
teatrzyku satyry „Wagabunda
w Sopocie

U

Już są na Wybrzeżu. Cała 
szóstka. Przypominacie sobie 
może głośną sztukę Luigi Pi­
randello „Sześć postaci scenj 
cznych w poszukiwaniu autc 
ra“? Wykonawcy programu 
teatrzyku satyry „Wagabun­
da“, który w ramach wymia­
ny artystycznej gościł ostat­
nio w Czechosłowacji prze2 
7 tygodni, znaleźli sobie auto 
rów w przeciwieństwie do bo 
haterów pirandellowskich 
Znaleźli autorów i to nie — 
byle jakich w osobach Brze- 
eińskiego, Bystrzyckiej, Ker­
na, Lecą, Osęki, Szpalskiego, 
Tuwima i Zaluckiego, bo pro 
gram „chwycił“. Stał się na 
wet rewelacją sceniczną i za 
pewnił polskim artystom nie 
notowany sukces w czasie 
ich 35 - dniowego tournee po

Sc^Slct-

Najmłodszym mieszkań­
com Wrzeszcza, a przede 
wszystkim ich rodzicom, rno 
żerny zakomunikować przy­
jemną wiadomość: MHD o-
twiera nowy sklep — „Dom 

1 Dziecka“. Będzie on się mie­
ścił we Wrzeszczu przy ul.
Lendziona (koło stacji kole­
jowej) w bloku nr 4.

Jak nas informuje dyrek­
tor MHD Art. Przem. Różny 
mi w Gdańsku ob. Wincen­
ty Darmaszek, nowy sklep 
będzie prawie dwukrotnie 
większy od obecnie istnieją­
cego przy ul. Długiej w 
Gdańsku. Zostanie on zao­
patrzony w wielki wybór za 
bawek, konfekcji dziecięcej, 
obuwia, dziewiarstwa itp.

Mieszkańcy Wrzeszcza nie 
wątpliwie powitają z uzna­
niem inicjatywę MHD. Tym 
bardziej, że we Wrzeszczu
brak było dotychczas tego | T ..
rodzaju placówki handlowej, j całej Czechosłowacji (Brno, 
Oficjalne otwarcie nowego j Svitava, Rueica, Praha, Par- 
sklepu i rozpoczęcie sprze-! dubice, Bratislava, Trenczyn, 
dąży nastąpi w nadchodzą- j Cieszyn, Bohumin, Karvina).

Maria Kotcrbska

cą sobotę, tj. 21 bm. o godzi­
nie 15.

lite MaK urozmaicenia 10, 30, 40, 30, 120
Przed kilkoma dniami, nie­
siona falą ludzką na odgro 
dzonym odcinku schodów 
dworca kolei elektrycznej 
w Sopocie klęłam siarczy­
ście w duszy, a wiele osób 
głośno.

— Tysiące wczasoiciczów, 
turyści zagraniczni, dzieci 
z kolonii no i stali miesz­
kańcy niech zobaczą, że w 
PKP są ludzie, którzy dba­
ją o podlegle im obiekty, 
wygodę i dobre samopoczu­
cie pasażeróiu — powie­
dział jakiś dowcipniś.

1 zobaczyli. Gdy tylko zo­
stał slcończony remont scho 
dótu, z miejsca przystąpio­
no do naprawy dachu nad 
peronem pociągów elektrycz 
nych.

Rzeczywiście, lepszej po­
ry roku na remonty kierów 
nictwo sopockiego dworca 
nie mogło znaleźć. (Li.)

Nasi przyjaciele Czesi naz­
wali ten program „Przyjem­
ne z politycznym“. Dlaczego? 
Bo właściwego sensu słowa 
„Wagabunda“ nie można prze 
tłumaczyć po czesku. — Ow­
szem — mówi na konferencji 
prasowej w Grand Hotelu w 
Sopocie dyrektor zespołu 

Karol Szpal-

było pokazać naszym 
dom).

PRASA — Co najbardziej po­
dobało sie braciom Czechom?

Artyści („na wyrywki ‘) — 
Konferansjerka prowadzo­
na nienagannie w języku czes 
kim przez Szpalskiego! — Sa 
tyry Osęki. „Radio“ Pawłów 
skiegc.

— Zdumiewający dla Cze­
cha był fakt, że cały długi 
program wykonany został tyl 
ko przez 6 osób (przerosty ad 
ministraeyjne nie grożą ,Wa 
gabundzie“, bowiem admini­
stracja — to ja, organizator, 
sprzedawca biletów'', inspi­
cjent, szef reklamy, no i ak­
tor — wyznaje skromnie śym 
patyczny Wojciech Furman).

PRASA — Jak Czesi odbiera­
li polską satyrę? Czy docierał 
do nich dowcip, nie tracąc swej 
finezji? Czy reagowali właści­
wie na pointy, czy rozumieli 
tekst?

Artyści — Puliczność czes­
ka kocha teatr, ceni satyrę, a 
tym bardziej taką!

— Jaką? — pytamy.
— No, taką śmiałą, często 

zbyt dla nich odważną, są­
dząc po wypowiedziach pra­
sy tamtejszej, sądząc po zni 
kornej ilości scen satyrycz­
nych w Czechosłowacji.

Teraz dopiero zaczęły się 
wspominki... Cała ekipa ..Wa 
gabunoy“ — Koterbska, Wy­
socka, Szpalski, Osęka, Paw­
łowski, Michnikowski, Fur­
man — była na przedstawie­
niu „Cezara“ w Pradze w wy 
konaniu słynnych aktorów 
m. in. Wericha (znamy go prze 
cięż z filmu „Cesarski pie­
karz1) i Horniczka.

Spotkania z przedstawicie­
lami środowisk twórczych. 2 
aktorami filmowymi w Pra­
dze, gdzie „honory domu* czy 
niła znana aktorka filmowa 
Vranova, dyskusje w różnych 
środowiskach zarówno w Cze 
chach, jak i w Słowacji po­
zwoliły naszym artystom za- 
dzierżgnąć serdeczne więzy 
przyjaźni z sąsiadami. Wyra­
zem uznania i podziwu dla 
naszego zespołu są bezsprzecz 
ais recenzjo i wywiady pra­
sowe, oraz propozycje artys-

Nie jest to stopniowe 
przyśpieszenie rakiety ato- 
mowej międzyplanetarnej, 
opuszczającej sferę przycią 
gania ziemskiego, w kilo­
metrach na sekundę lecz...

— posłuchajmy, na dwór 
cii w Gdańsku:

...pociąg osobowy z Tcze­
wa do Gdańska, jest opóź­
niony około 10 minut.

..pocia,g osobowy z Gdyni 
do Lęborka jest opóźniony 
około 30 minut.

...„pociąg pośpieszny z 
Krakowa do Gdyni jest 0- 
późniony około 80 minut“.

...pociąg pośpieszny z 
Warszawy — Wschodniej 
do Ustki — jest opóźniony 
około 120 minut“.

Nie ma to jak pośpiech i 
to na przestrzeni ostatnich 
kilku dni, prawda proszę 
kolei?

znany satyryk
eki — próbowali, ale nic z te | tyczne na przyszłość, (jota) 
go nie wyszło, bo czeskie „Tu j 
laki“ — którymi próbowane ;
„ochrzcić“ program znaczą j 
tyle, co tułacze, a więc coś in 
nego, niż to, o co nam chodzi 
lo.

PRASA — Dlaczego pierwsze 
przedstawienie „Wagabundy“, 
które jak informujecie, ma się 
odbyć w Teatrze Letnim w Sopo 
cie 28 bm. nazywacie prapre­
mierą?

Artyści — Cały bowiem pro

WYSTAWY
Muzeum Marynarki Wojennej 

- Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie orócz ponie­
działków i dni poświątecznych 
od a 10—15 w niedz, i święta 
orl 10 do 12.

Sopot — Pawilony Wystawowe 
0,-Zy molo — ,,Festiwal Sztuk
Plastycznych“ - tl Malarstwo 
polskiej dobv Oświecenia. Drze­
woryt japoński. Sztuka ludów 
kolorowych, Plakat polski.

—-0O0—
DY2URY APTEF 

od dnia 14. 7. do dnia 20. 7. 56 r
GDAŃSK — Apteka Nr 62, ul 

Kartuska 14 (Siedlce), oraz Apte 
ka Nr 21, ul. .Tedn Robotniczo-' 
Ul (Orunia) WRZESZCZ — Ap­
teka Nr 16. ul. Grunwaldzka 52 
NOWY PORT — Apteka Nr 4. 
uł Oliwska 83/4 - stały dyżur 
nocny. OLIWA. — Apteka Nr 17, 
ul. kaprów 4. SOPOT — Apteka 
Nr 15. ul. Rokossowskiego 21 
GDYNIA — Apteka Nr 13, ul. 
Starowiejska 34, ORŁOWO — 
Apteka Nr 20, ul. Boh. Stalin­
gradu 66 — stały dyżur nocny 
OEŁUŻE — Apteka Nr 63, ul 
Bednarska 11 — stały dyżur no­
cny,
Ostrv dvżur w zakresie chi­
rurgii pełni II Klinika Chirur­
giczna A. M. w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe W Gdań 
sku — telefony Centrala: 322-65 
do 7 — Biuro wazwań — 410-00.

Ma ogólne iqdsmfe 
publiczności 
dwa dodatkowe 
pożegname występy 
orkiestry Kareto Vlacha

Na ogólne żądanie publiczno­
ści trójmiasta wielka orkiestra 
jazzowa Karela Vlacha wraz z 
solistami i kwintetem reweler- 

gram pod tytułem „Kult sów da jeszcze dwa koncerty w
śmiesznostki’1, jaki pokażemy . bm ^go'dz. ?oPi°»e bm'
tutejszej publiczności, będzie !0 godz. 20. W razie niepo- 
się składał z zupełnie niezna gody w sobotę (21 bm.) kon- 
nych pozycji i numerów repre * „V™ SÄ
zentujących satyrę, piosenkę, j iUb w tym samym dniu o godz. 
skecz itp. (w Czechosłowacji j i6 w hali sportowej stoczni (W 
10 proc. programu składało! zależności °d razić■i , , j dzielę, 22 bm. koncert w raziesię z najlepszych znanych W niepogody odbędzie się w hali 
kraju przebojów, jak np. pa- stoczni o godz. 19.30. 
rodia filmu amerykańskiego' Przedsprzedaż pozostałych je-

...___ . -P. . 1 „ iszczę biletów prowadza wszyst-w wykonaniu Michników-Jfcje 0(]tizialy „Orbisu“ w trój- 
skiego, którą przecież trzeba mieście.

oooboooooooooooooooooooooooooocooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooóooooc Oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo^

Nasza ocena

99 MA TKA“
Karola Czapka

Państwowy Teatr „Wybrzeże1 
w Gdyni, REŻYSERIA — Wale­
rian Lachnitt, SCENOGRAFIA 
— Marian Kołodziej.

INWAZJA imprez roz­
rywkowych, jaką co­

rocznie w sezonie let­
nim obserwujemy na Wy­
brzeżu, wyrobiła w wielu z 
nas niesłuszne przekonanie, 
że latem sztuki poważne i 
problemowe nie mają pra­
wa obywatelstwa na naszycli 
scenach, że obowiązkiem te­
atru jest dostosować się do 
gustów, a tym samym — ży­
czeń publiczności. Toteż gdy 
dowiedzieliśmy się, że PTW 
przygotowuje na ten właśnie 
okres „Matkę“ Czapka, za­
częliśmy po cichu i dziwić 
się i współczuć dyrektorowi 
teatru, na którym — jak wia­
domo — skrupiają się wszy­
stkie przyjemności wynika­
jące z niewykonania planu, 
który w dodatku w teatrze 
jest podwójny: osobowy i fi­
nansowy.

Jakże przyjemnie jest w 
takim wypadku się pomylić.

tym warunkiem jest bez wąt 
pienia sztuka dobra i intere­
sująca — mogąca zwycięsko 
współzawodniczyć z pokusą 
spaceru po molo czy prze­
jażdżką statkiem. Taką sztu­
ką jest właśnie „Matka“, Za 
niewątpliwy sukces należy 
się uznanie aż trzem jego 
współtwórcom: K. Czapkowi 
— za niezwykle ciekawą w 
sensie koncepcji dramatur­
gicznej i uczciwą społecznic 
sztukę, teatrowi — który da-1 
'nteresujące przedstawienie 
i publiczności, która potrafi- 
ta je ocenić.
n NAKOMITEGO pisarza 
^ czeskiego znaliśmy do­

tąd raczej z powieści niż 
utworów dramatycznych. 
Szczególnie „Inwazja jasz­
czurów“, napisana w 1935 ro­
ku pod bezpośrednią groźbą

uznanie wśród polskich czy­
telników. Równie zdiecydowa 
nym w swej postawie ideo­
wej utworem jest „Matka“. 
Egoizm życia zostaje w niej 
przeciwstawiony wielkim 
sprawom społecznym. Umie­
ra się nie „komuś“, lecz „za 
coś“.

Przejmujące partie dialo­
gów w „Matce“ świadczą za­
równo o wysokim gatunku 
prozy Czapka, jak również

pisarza. Już wtedy odgłos 
„parademarschu“ szedł e- 
chem przez Europę. Czapek 
słyszał go i jego rytmem pod 
budował każde ostrzegawcze 
zdanie, każde słowo bijące 
na alarm.

PRZEDSTAWIENIE „Mat
*• ki“ w PTW w Gdyni nie 

zagubiło tego rytmu. Czuje­
my w nim epokę, ten nasz 
czas niespokojny, w którym 
zawsze trzeba czegoś bronić,

Okazuje się, że z tym letnim j wzrastającej potęgi faszyz- 
repertuarem to lekka prze- mu, utwór — w którym Cza- 
sada. Rozrywka nie jest wa- pek przezwyciężył swą bier- 
runkiem sine qua non pój- ną, a nawet ostrożną posta- 
ścia do teatru. Natomiast wę pisarską, zdobyła mu

przez Śliwę słowami łagod­
nej perswazji, staje się aż 
okrutna.
p IĘCIU synów odtwrarza
T ją: B. Wróblewskiej.

Woźniak, L. Pietrasz, St, Mi­
chalski i Z. Hobot. Jakkol­
wiek gra ich jest raczej wy 
równana, szczególne słowa 
uznania należą się Jerzemu 
Woźniakowi, który ostatnio 
aktorsko bardzo się rozwinął 
(doskonałe opracowanie roli

Na zdjęciu: Helena Sokołowska i Maurycy Janoiuski
są dowodiem tego, że pisarz 
tworzył tę sztukę ze szcze­
gólną pasją przeczuwając 
czas, w którym słowa jego 
sztuki będą musiały stać się 
działaniem wielu narodów. 
„Matka“ powstała w 1938 ro­
ku. na krótko przed śmiercią

o coś wałczyć i z czymś się 
żegnać. Czas i ludzi mu rów­
nych — odważnych i nieszczę 
śliwych, liczących już tylko 
na lepsze jutro pokoleń. W 
przedstawieniu czuje się 
troskę reżysera o wydobycie 
tych tendencji autora. Rów?

nież postaci zmarłych, ich 
obcowanie z żywymi zostały 
przedstawione według jego 
życzenia. Stąd brak na sce­
nie wszelkich metafizycz­
nych akcesoriów. Zmarli za­
chowują się przyjemnie i po 
godnie, a nawet taktowniej 
niż za życia. Świetne są sce­
ny» gdy ginący kolejno sy­
nowie zjawiają się jako du­
chy i prawie przepraszają 
matkę za to, że... już nie ży-

»wielkim cz,owiek“ d0 oa stwierdzić, ze są to jecly inałych interesów” Fredry), 
ne wesołe momenty w sztuce, i

Helena Sokołowska prze­
chodzi podczas przedstaw'e- 
nia przez wszystkie stadia 
miłości matczynej: egoizm,
azdrość, lęk przed utratą — 

aż wreszcie dojrzewa do naj 
wyższej ofiary, jaką jest po­
święcenie syna słusznej spra 
wie. Zasłużona artystka mo 
żs tę rolę zaliczyć do najwy­
bitniejszych swoich osiąg­
nięć. Widzowie zawdzięcza­
ją jej wiele wzruszeń. Dzię­
ki niej atmosfera sztuki jest 
prawdziwa i przekonywają­
ca.

Zmarłego ojca, majora 
wojsk kolonialnych, grał J.
Śliwa. Trafnie wydobył z 
tej postaci wszystkie akcen­
ty specyficznej mentalności 
żołnierza służbisty, u które­
go rozkaz zastępował własne 
myślenie, poniekąd nawet go 
od niego zwalniając. Powin­
ność śmierci, wyrażana I

sztuce pola do popisu w 
zbyt epizodycznej roli dziad­
ka. Natomiast Sabina Miel­
czarek, jakkolwiek nieobee 
na na scenie — w roli spi­
kera radiowego wzywające 
go do walki, wykazała dużą 
klasę aktorską. Ekspresja 
jej głosu wywierała porywa 
jące wrażenie.

Dek "racja M. Kołodzieja 
zbyt duszna i zbyt naturab- 
stycznie dokładna. Chciało­
by się w jakimś innym wy­
miarze ujrzeć kołonialno- 
wujenne zamiłowania ojca, 
które tak urzekły chłopców.

W sumie — przedstawie­
nie wartościowe i pod wzglę 
dem artystycznym i społeiz 
nym — przedstawienie. '» 
którym nie zapomina się tak 
prędko po opuszczeniu te­
atru.

Stanisława Fleszarowa
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W imieniu wszystkich ur­
lopowiczów udających się na 
wczasy pracownicze do Za­
kopanego, zapytuję dlaczego 
PKP zniosły bezpośredni po­
ciąg osobowy z Wybrzeża do 
Zakopanego.

Jak wiemy, związki zawo­
dowe opłacają jedynie bile­
ty powrotne z wczasów za 
przejazd pociągiem osobo­
wym, a wszystkie inne „luk­
susy“ należy opłacać z włas

nej kieszeni. Wobec tego 
wczasy pracownicze wyraź­
nie drożeją, bo np. w moim 
wypadku płacę 220 zł za 
skierowanie, przejazd do Za^ 
panego w jedną stronę ok. 
150 zł oraz dopłata do po­
wrotnego pociągu (pośpiesz­
ny!) ok. 50 zł.

Należałoby może tę spra­
wę jakoś uregulować choćby 
W ten sposób, by na pod­
stawie protokółu stwierdza­
jącego brak pociągu osobo­
wego nie pobierać już dopła 
ty za pociąg pośpieszny.

W tej chwili zmiana roz­
kładu jazdy jest już niemo­
żliwa, ale nasuwa się pyta­
nie czy wprowadzenie jedy­
nie komunikacji pośpiesznej

na tej trasie nie było po­
ciągnięciem nieco nieprze­
myślanym?

Wanda Jednorowska 
Gdynia

REM I

„Poszkodowany zabużanin“ 
Prosimy o podanie Waszego 
adresu, ponieważ opinię radcy 
prawnego chcemy Wam prze 
siać listownie.

„W. W. z Gdańska“. Zasiłek 
rodzinny nie przysługuje na 
matkę, choćby pozostawała na 
wyłącznym utrzymaniu pracow 
nika i zamieszkiwała z nim ra­
zem w jednym gospodarstwie 
domowym. Pracownik nato­
miast może zgłosić matkę przez 
swój zakład pracy na swą ksią­
żeczkę ubezpieczeniową celem 
zapewnienia jej pomocy lekar­
skiej w ramach ubezpieczenia 
społecznego.

Z perspektywy Olimpiady

Polscy lekkoatleci
startować bąśą
w Edynburgu i Budapeszcie

CZWARTEK — 19- 7. 195« R.
6.30 — DZIENNIK. G.40 — Kon 

cert. 7.10 — Polska muzyka lu­
dowa. 7.45 — Utwory charak­
terystyczne. 8.00 — WIAD. 8.06

- Muzyka popularna. 8.30 —
iS IAD, 8.36 — Utwory fortepia­
nowe. 9.00—11.20 — Przerwa lok. 
11.57 — Sygnał czasu. 12.04 —
Wiad. 12.10 — Przegląd prasy. 
12.15 — Pieśni neapolitańskie.
13.10 — Koncert południowy.
14.00 — Wiadomości. 14.05 — In 
formacje. 14.09 — Komunikat o 
stanie wód. 14.10 — „Z całego 
świata“. 15.20 — Utwory skrzyp 
cowe. 15.40 — „Swojskie melo­
die". 18.00 — Uczniowie P. Sr.

W połowie sierpnia czoło­
wych naszych lekkoatletów 
czeka udział w dwóch impre 
zach zagranicznych: 18.8, w 
Edynburgu (Szkocja) oraz 19 
i 20.8. w Budapeszcie.

W zależności od programu 
zawodów w Edynburgu i ak­
tualnej formy lekkoatletów 
do Szkocji wyjadą: Krzyszko 
wiak lub Zimny, Makomaski 
lub Kazimierski i Gaborów-

Szkoły Muzycznej — lok. 16.15 
— Felieton Radowicza „O zabi­
tym deskami świecie" — lok. 
16.30 — Gra sekcja rytmiczna
„Albatros' — lok. 17.00 — Dla 
dzieci. 17.30 — Dziennik Wybrze 
ża — lok. 17.45 — „Opowiastka 
prawdziwa" — lok. 17.50 — „Z 
podróży po świecie" — lok. 
18.15 — Wiad. 18.20 — Koncert 
chóru. 18.45 — „Zwierzenia do­
brego przyjaciela". 19.00 — Mu 
zyka i aktualności. 19.25 — Chwl 
la muzyki. 19.28 — Specjalny sy 
gnał czasu. 19.30 — Nowe wier­
sze. 19.45 — Pieśni. 20.00 — „Za 
gadki muzyczne“. 20.30 — Nad 
książkami J. B. Rychlińskiego 
22.00 — Wieczorne aktualności 
Wybrzeża — lok. 22.10 — Gra 
wrocławski kwintet rytmiczny. 
22.40 — Z naszych sal koncerto 
wych. 23.25 — Muzyka na do­
branoc. 23.50 — Ostatnie wia­
domości.

na lub Pestkówna, Jeśli pro­
gram zawodów obejmie rów­
nież skok w dal kobiet i skok 
o tyczce — kandydatami bę­
dą także Duńska i Ważny.

W międzynarodowych za­
wodach w Budapeszcie weź­
mie udział liczniejsza grupa 
naszych lekkoatletów. Jej 
skład wyłoniony zostania 
spośród następujących zawo 
dników i zawodniczek: Le­
wandowski, Kreft, Janiszew 
ski, Figwer, Wojtaszek, 
Dmowska, Graj, Andrzej- 
czyk, Ważny, Makomaski, 
Ciepły, Swatowski.

Już
tukrótce

m

Przed mistrzostwami'
świata
Indra siatkarzy
łv@ tfrxeszcsn.

W dniu 20 lipca br. o gedz. 
17 - tej na kortach „Sparty“ 
we Wrzeszczu przy ul. Kono­
pnickiej, zostanie rozegrany
mecz piłki siatkowej męż­
czyzn pomiędzy kadrą naro­
dową siatkarzy, będącą na 
obozie w Gdańs..u, a repre­
zentacją Wybrzeża opartą na 
zawodnikach I - ligowej 
Gwardii Gdańsk i Sparty 
Gdańsk.
W skład kadry wchodzą Wo-
lueh, Wleciał, Szołomicki, Bo 
bryk, Rutkowski, Szliff, Pin 
delski, Szuppe, Adamczyk, 
Kurpios, Czerski, Mazurek, 
Szperling i Radomski. W re­
prezentacji Wybrzeża zagra­
ją znani I - ligowi gwardzi­
ści: Górecki, Zarzycki, Kie- 
drowiez, Sierocki, Kulgaw- 
czuk i inni.

------®—-

»Bratobójczy« mecz
Kolefarzy

Dziś, tj. 19 bm. o godz. 18 na 
stadionie „Arki“ w Gdyni odbę­
dzie się towarzyskie spotkanie 
piłkarskie między bawiącym na 
Wybrzeżu zespołem Kolejarza 
Stalinogród, a Kolejarzem Arka 
Gdynia.

Ciekawe zawody samochodowe

W Scliaerbcek (dzieln’c i 
Brukseli) odbył się wyścig 
samochodowy, w którym 
wzięły udział wozy sprzed 
1925 r. Na zdjęciu: Start wy 
ścigu na placu Callignon.

Fot. CAF

Tylko 0,1 sok.
zabrakło Ignatiewowi
do wyrównania 
rekcozdii Europ? 
Futerera

Dwa rekordy Związku Ra­
dzieckiego ustanowiono pod­
czas zawodów w Kijowie 
IGNATIEW przebiegł 200 ni 
w doskonałym czasie 20,7 (za 
ledwie o 0,1 sek. gorzej od re 
kordu Europy Futerera 
NRF), a Bogatow uzyskał na 
200 m ppl — 23,2 sek.
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„CZYTELNIK" 
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego“ przylmuja 
listonosze h wszystkie urzędy 
pocztowe — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł. 
.Dziennik Bałtycki“ można 

nabyć we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
Druk Gdańskie Zakł. Graf 

Gdańsk
Zam. 2071 — W-7-1239

FACHOWCY POSZUKIWANI
Robotników niewykwalifikowanych, murar-y, 
tynkarzy i płytkarzy zatrudni natychmiast Zje­
dnoczenie Budownictwa Miejskiego — Gdynia, 
ul. I Armii Wojska Polskiego 13, I piętro, po­
kój 24. ___________ ______________1351-K
Robotników niewykwalifikowanych i murarzy
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Remon­
towe Przemysłu Drzewnego i Papierniczego w 
Sopocie, ul. Stalina 694/696. Warunki płacy wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.

1313-K

Kierownicy zakładów introligatorskich potrze­
bni natychmiast. Zgłoszenia Spółdzielnia Inwa­
lidów Sopot, ul. Stalina 829, teł. 524-34, 1364-K
8 traktorzystów i kombajnistę, wymagane karty 
pracy — zatrudni P. O. M. w Kolbudach. 1362-K
Wykwalifikowanych murarzy, tynkarzy, straża­
ków ochrony p. pożarowej i robotników niewy­
kwalifikowanych przyjmie od zaraz Zjednocze­
nie Budownictwa Miejskiego — Gdańsk Wały 
Jagiellońskie Nr 16 — II piętro pokój 25.

1323-K

15 murarzy i 50 robotników niewykwalifikowa­
nych zatrudni od zaraz Gdańskie Przemysłowe 
Zjednoczenie Budowlane Gdańsk,ul. Żytnia 4/6, 
pokój 52, bez skierowań z Urzędu Zatrudnienia, 
oraz 10 betoniarzy, którzy winni posiadać skiero 
wania z Urzędu Zatrud. Warunki płacy wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie. Kwate­
ry w hotelach robotniczych zapewnione.

1336-K
8 stolarzy meblowych wysoko wykwalifikowa­
nych zatrudni od zaraz Stocznia im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni. Wynagrodzenie wg umowy 
obowiązującej dla pracowników przemysłu okrę 
towego. Zakwaterowanie dla samotnych zagwa­
rantowane. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni, ul. 
Czechosłowacka nr 3 w godz. od 7 do 15. 1369-K

octTeTzWe¥Tę
Miejski Handel Detaliczny — Przedsiębior­

stwo Komisowe w Gdańsku zawiadamia, że z 
dniem 1 lipca br. zmienił nazwę na: „KOMIS" 
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe w Gd.~ 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 216, tel. 420-72.

7611-G

MOTOCYKL „FN" - 350 - 
górnozaworowy, sprzedam. 
Górki Wschodnie 18. (Do­
jazd autobusem ,,112“).

7592-G

SZAFĘ biblioteczną — 
4-drzwiową — okazyjnie 
sprzedam. Gdańsk, Narwik 
barak 3—5. 7587-G

KURTKĘ łapki karakuło­
we, stan dobry — pilnie 
sprzedam. Wrzeszcz, Kon­
rada Wallenroda 5—2.

7581-G

MOTOCYKL „NSU“ - 100, 
na pedały, stan dobry, ce 
na 1.500 zł sprzedam. — 
Tczew, Gen. Świerczew­
skiego 9—2, godz. 13—15 i 
po 13. 7580-G

AKORDEON ’włoski 80' ba­
sów, sprzedam. Wrzeszcz, 
ul Partyzantów 26—17.

7607-G

MOTOCYKL „Rudge"-500 Z 
koszem — sprzedam lub za 
mienię na „Mińsk". — 
Gdańsk - Trojan, ul. Le­
nartowicza 2—I. 7608-G

MOTOCYKLE „Mińsk" i 
„K-125“, nowe — sprze­
dam. Gdańsk, ul. Jana z 
Kolna 7. 7632-G

MASZYNĘ „Singera" łąt­
kową, w dobrym stanie — 
sprzedam. Gdynia - Wito- 
mmo. Stawna 1. 2503-P

RADIO „Philips" 5-lampo- 
we, bardzo dobre, oraz wó 
zek spacerowy model cze­
ski — sprzedam. Gdynia, 
Warszawska 58 m. 10.

2509-P

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 
pokoje z kuchnią, wygoda­
mi, ogródkiem w Tczewie 
na 2 pokoje z kuchnią w 
śródmieściu Bydgoszczy. — 
Tczew 1, poste restante — 
Radziński. 7582-G

ZAMIENIĘ samodzielne 
mieszkanie, 2 małe pokoje 
z kuchnią — na 2 większe 
z kuchnia w Gdyni. Wa­
runki do omówienia. Wia 
domość: Gdynia, Święto­
jańska 130—12. 2458-P

SAMODZIELNE: pokój Z
kuchnią na piętrze i duży 
pokój na parterze, wejście 
niekrępujące, w Gdańsku, 
ul. Kartuska — zamienię 
na dwa pokoje z kuchnią 
samodzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „7594“. 7594-G

ODNAJMĘ zaraz pokój 
wczasowiczom do 1. 9. br. 
Gdańsk, Biskupia 24b m. 
3. 7590-G

OGŁOSZENI! DROBNE

NUTRIE wysokokotne — 
sprzedam. Sopot - Kamień 
ny Potok, Małopolska 18.

7G09-G

POWIĘKSZALNIK „Kro­
kus“, rower dziecięcy — 
sprzedam. Wrzeszcz, Grun 
waldzka 129—6, Nowakow­
ski, godz. 14—17. 7613-G

SAMOCHÓD osobowy peł­
ny kabriolet, stan pierw­
szorzędny — sprzedam. 
Gdynia, Warszawska 8 — 
tel. 37-85, godz. 15—18.

7564-G

MOTOCYKL „Triumph" - 
250 cm — sprzedam. Ze­
non Dziedzic, Demlin, po- 
zta Godziszewo. 2457-G

PLATFORMĘ konną (żela­
zna rama), opony 20X750 — 
sprzedam. Pylak Stanisław, 
Rsdonica, Sw. Wojciech.

7612-G

SAMOCHÖD „Opel-Olim 
pia", stan dobry — oka­
zyjnie sprzedam. Nowo­
gródzki, Oliwa, Polanki 
121. 7614-G

RADIO „Amati“ 11-lampo 
we, z gwarancją — sprze 
dam. Gdańsk - Wrzeszcz, 
Konopnickiej 11—2.

7625-G

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
3,5-pokojowe, komfortowe 
Z wygodami — na dwa od 
dzielne mieszkania: dwa
pokoje z kuchnią i pokój 
z kuchnią. Wiadomość: — 
Gdynia, Reia 7—4, od 
godz. 17. 2472-P

ZAMIENIĘ 2,5 pokoju, sa­
modzielne z możliwością 
trzymania inwentarza i 
działką — na 2 pokoje sa­
modzielne w Sopocie. Wia 
domość: Sopot - Kamien­
ny Potok, Łużycka 5b.

2500-P

POKOJE z kuchnią — 
zamienię na 2 pokoje — 
miejscowość obojętna. — 
Gdańsk, Biskupia 24b m. 
3. 7590-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, ogródkiem, możliwo­
ścią hodowli inwentarza ży 
wego, samodzielne — na 
pokój z kuchnią w Gdań­
sku — Sopocie, lub we 
Wrzeszczu. Wiadomość: — 
Oliwa, Polanki 132 m. 4.

7585-G

PÖLTORA pokoju z kuch­
nią, słoneczne w podwó­
rzu — zamienię na 2 lub 
3 pokoje w Gdańsku. Wia 
domość: Gdańsk, Kurza 14 
—2. 7604-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, wygodami, mały 
metraż w śródmieściu So 
potu — na 3—2 pokoje z 
kuchnią (duży metraż) w 
Sopocie. Sopot, Stalina 
745, III piętro. 7598-G

MIESZKANIE 4-pokojowe, 
komfortowe ? kuchnią w 
Lęborku — zamienię na 2 
pokojowe, komfortowe z 
kuchnią w Gdyni. Zgłoszę 
nia: Franciszek Ciślak, Lę 
bork, Marchlewskiego 3.

2512-P

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ 
RS W „PRASA”
Gdańsk, Targ Drzewny 3—7

przyjmuje ogłoszenia prasowe i inne 
reklamy
w godzinach 8—iß
w soboty 8—14 1353-K

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom jednoro­
dzinny z ogródkiem w Po­
górzu przy ul. Leśnej 113.

7584-G

SPRZEDAM parcelę w 
Demptowie 409 m. Wiado­
mość: Orłowo, tel. 92-49 — 
Mikołaj. 2490-P

PRZYCZEPĘ 5—6-tonowa, 
w dobrym stanie — kuplę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa" Gdańsk pod „7630“ 

7630-G

ooooocooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Sp-nia Pracy Stolarzy
w Sopocie

w ramach usług dla świata pracy wyko­
nuje zamówienia na 

TAPCZANY TAPICER5KIE 
z powierzonych i własnych materiałów. 

Zamówienia przyjmuje punkt usługowo- 
produkcyjny Sp-ni GDYNIA, ul. I Armii 
W. P. nr 9, tel. 47-23 oraz punkt usługowy 
tapicerski SOPOT, Stalina 809, tel. 518-89.

1284-K

GDYNIA: parcelę na Ka­
miennej Górze. ORŁOWO: 
parcelę przy morzu. Kack 
Mały: parcelę własna, ogro 
d7ona z plenami 15.000 — 
sprzeda Biuro Wrzeszcz. 
Lelewela 33. 2502-P

KUPIĘ złoto w książecz­
ką orange 22,5 karat — 
Gdynia, tel; 48-53. 2510-P

SPRZEDAŻ

NOWOCZESNĄ „Jawę" - 
250 (na 16) — sprzedam.
Oferty Biur0 Ogłoszeń —

Gdansk pod öoOOO<>0000000000000©OOOOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOd

SPRZEDAM domek jedno­
rodzinny 4 pokoje z kuch­
nią do wykończenia w Oli 
wie. Oferty Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk pod „7637“ 

7637-G

AUTO - Stop: sklep cze 
ści samochodowych, prze­
niesiony z Gdańska. Kartu 
ska do Gdańska - Wrzesz 
cza, Grunwaldzka 152. Po- 
lecamv duży wybór części 
samochodowych ) motocy­
klowych. Tel, 518-21.

7338-G

KUPNO
KUPIĘ sztanee balansów- 
kę od 10 do 15 ton. Sopot 
tel 520-84. 7618-G

SAMOCHÖD osobowy, fur 
gonetkę, stan dobry — ku 
pię. Tuszyński, Gdańsk - 
Malczewskiego 86—2.

SAMOCHÖD „DKW" — 
stan dobry, sprzedam. Oli 
wa, ul. Grunwaldzka 519 
(w podwórzu), oglądać co­
dziennie od godz. 8—18.

7142-G
MOTOCYKLE: ~K-125"~ i

• SHL“. przód na telesko­
pach — sprzedam. No\w 
Port, ul. Gronkiewicza 13 
—2. 7593-G

RADIO „Stern", szafkowe 
z adapterem — sprzedam. 
Nowak, Sopot, Swierczew- 

7823-C skćgo 22. 7W»-g

POKAZ GARMAŻERYJNY
Zarząd Gdańskich Kolejowych Zakładów Gastronomicznych zawia­
damia, że począwszy od dnia 21. VII. br. odbywać się będą (w soboty) 
w niżej wymienionych Zakładach K. Z. G. pokazy garmażeryjne 

i cukiernicze:
Gdańsk dnia
Gdynia 
Lębork 
Łeba
Wejherowo 
Władysławowo 
Jastarnia 
Kościerzyna 
Tczew 
Malbork 
Kwidzyn 
Elbląg
Celem pokazów Jest zapoznanie szerokich rzesz tonrrmontów z no- 
wymi formami produkcji kuchennej i cukierniczej K. Z. G. oraz 

i ocena ich przez publiczność.
t? Dlatego też prosimy o jak najliczniejsze przybycie i wydanie 
” swej opinii w ankiecie, która na miejscu zostanie rozdana.

ZAMIENIĘ ładne 2,5-poko 
jowe mieszkanie z kuch­
nia, łazienką, przy trasie 
Oliwa — Sopot, na więk­
sze, również samodzielne, 
najchętniej w Sopocie. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod „7805“ 

7G05-G

ZAMIENIĘ kawalerkę w 
Oliwie — na podobną. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa‘‘ Gdańsk pod „7606".

7606-G

MIESZKANIE 3 pokoje 
kuchnię, samodzielne 
wszelkimi wygodami 
centrum Wrzeszcza — za­
mienię na podobne w Or­
łowie — Gdyni. Tel. 417-39 
godz. 9—13, 15—19. 7567-G

POKÖJ wczasowiczom na 
sierpień odstąpię. Wrzeszcz, 

Grunwaldzka 129-6, Nowa­
kowski, godz. 14—17.

7613-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, samodzielne, cen­
trum Bydgoszczy — na 1 
pokoi z kuchnią. samo­
dzielne. trasa: Sopot —
Wrzeszcz. Oferty Biuro O- 
gloszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „Bartek". 7615-G

POKOJU niekrępującego 
na trasie Sopot — Gdynia 
poszukuję. Uzgodniony 
czynsz zapłacę z góry. — 
Tel. 519-54. 7616-G

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
trzy pokoje z kuchnią, la 
zienką, c. o,, gazem, kom­
fortowe w Elblągu — na 
samodzielne mieszkanie 
mniejsze z wygodami w 
trójmieście. Wiadomość: — 
Orłowo, Zwycięstwa 217.
1 piętro. 7619-G

SAMODZIELNY pokój 7 
kuchnia — zamienię na sa 
modzielne 2 pokoje z ku­
chnią. Wrzeszcz, Waidelo- 
ty 29 m. 23, godz. 17—19.

7621-G

WILLĘ komfortowa. 5-po- 
kojowa (własność) w 
Szczecinie — zamienię na
2 3 pokoie komfortowe na
trasie: Sopot — Gdynia
Warunki do omówienia 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa" Gdańsk pod ..7628’

7628-G

LUKSUSOWĄ kawalerkę 
w śródmieściu Gdyni — za 
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią na Grabówku. — 
Zgłoszenia: tel. 44-43. od
godz, 18. 7631-G

ZAMIENIĘ 4-izbowe miesz 
kanie (samodzielny domek) 
w Otwocku, na jednoro­
dzinny domek, wygody, 
sad owocowy, trasa: Mal­
bork — Kwidzyn — Prabu 
ty. Warunki do omówie­
nia. Warszawa, Hoża 56 — 
CZPJD, Grabowski. 1380-K

ZAMIENIĘ dwa duże po­
koje z kuchnia, werandą 
w Sopocie — na rmeszka- 
nie 3-pokojowe. Warunki 
do omówienia Sopot, po­
ste restante. Jaroń: 7633-G

PRACA
SAMODZIELNA gosposia, 
lub dobra pomoc domowa 
do dzieci — potrzebna. So 
pot. 23 Marca 70, Jacobson, 
godz. 17-20. 2485-P

POTRZEBNA pomoc domo 
wa zaraz. Sopot, ul. Ko­
chanowskiego 7. Zgłosze­
nia od 9 do 11. 7599-G

POTRZEBNA pomoc do­
mowa. Tel. 327-31, od 7— 
15, tel. 353-00, od 18.

7602-G

SAMODZIELNA starsąa o- 
soba do prowadzenia do­
mu. potrzebna natych­
miast (tylko / referencja­
mi). Wiadomość; Wrzes~'*z. 
Grunwaldzka kiosk „Bo­
bo" (obok Akwarium).

7620-G

LEKARSKIE

SZLIFOWANIE i wprawia­
nie igieł szafirowych do 
adapterów wszystkich ty­
pów. Naprawa magnetofo­
nów i aparatów radiowych 
— wykonuje tanio i solid­
nie: Zakład Radiowy, T.
Kopycińskl, Sopot, Stali­
na 792. 7432-G

NAUCZYCIELKA zamieni 
etat szkoły podstawowej 5 
mieszkanie (2 pokoje) w 
Inowrocławiu — na pokój 
7, kuchnią w trójmieście. 
Zgłoszenia: Janina Siko-
rzyńska, Inowrocław, Sta­
hna 23, I piętro. 7596-G

PNIA 13 bm. jadąc z Gdy 
ni do Wejherowa pocią­
giem godz. 7,54, pozostawi 
lem płaszcz granatowy — 
Znalazcę proszę o zwrot: 
Mękał, Gdynia, Starowiej- 
ska 23—10. 7588-G

OBYWATELCE Żakowicz, 
Oiiw’a, Westerplatte 26 —
składam**tą drogą serdecz­
ne podziękowanie za bez­
interesowny zwrot zgubio­
nej teczki, inż. Gawenda 

7589-G

ZGUBY

UNIEWAŻNIAMY piecząt­
kę o następującej treści: 
Nadmorskie Zakłady Prze 
myslu Drzewnego Państwo 
We Przedsiębiorstwo Wy­
odrębnione — Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka 211, tel. 412-70 Dział Za 
opatrzenia. 7536-G

S T R Z Y K A W KI i n j e k c y j n e, 
narzędzia i sprzęt gabine­
towy, lekarski —1 naprawa, 
regeneracja. Sopot, Grun­
waldzka 36a, Ludwikowski, 
tel. 521-29. 7381-G

SPECJALISTA chorób skór 
pych i wenerycznych — dr 
Wołodżko. Wrzeszcz, Mar­
ksa 86. dojazd t.ramwaiem 
„8", godz. 18—19. 7S35-G

NAUKA

KORESPONDENCYJNE le­
kcje księgowości, stenogra 
fii, jeżyków. Łódź 1. skrvt 
ka 297 . 2107-PG

RÓŻNE

21. VII. W godz. od 11,00 do 20,00
28. 11 u )) »* 11.00 ,, 20.00
28, ,, ii •1 ii 11,00 „ 20,00

4 i 5. VIII. ii )> 91 11,00 „ 20,00
25. 11 ii 11 11 11,00 „ 20,00

4 i 5. 11 ii 11 11 11,00 „ 20,00
415. 11 ii if 1* 11,00 „ 20,00

1. IX. ii 11 fi 11,00 . „ 20,00
11. VIII. ii 11 11 11,00 „ 20,00
18. 11 ii 11 H 11,00 „ 20,00
25. 11 ii 11 11,00 „ 20,00
18. 11 11.00 „ 80.00

ZAMIENIĘ duży pokój - 
wspólna kuchnia w Oli 
wie — na podobny lub 
mniejszy w trójmieście. — 
Gdynia 1, poste restante 
Iwicki. 2506-F

ZAMIENIĘ 2 nokoje z k- 
chnia. w Grudziądzu — n~ 
podobne w Gdańsku. Wrz- j 
szczu, Gdyni. NajdrowSki 
Grudziądz, Ratuszowa 19. 1 

2504-F

STARSZA osoba, samotnr 
poszukuje natychmiast P' 
koiku w Gdyni, Gdynia 1 
poste restante, Zawistow 
ska. 2507-1

ZAMIENIĘ mieszkanie — 
słoneczne, duży pokój, ' 
dużą kuchnia, wygodanr 
na 2 małe pokoje z kuch 
nią, wygodami (równorzę­
dne). Parter wykluczony. 
Gdynia - Leszczynki I — 
Karnkowskiego 10—6.

25Q8-P

ZAKŁAD napraw SPRZĘ­
TU LEKARSKIEGO oraz 
STRZYKAWEK Ludwików 
ski Tadeusz, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
87/91 (wejście z ul. Mar­
chlewskiego), tel. 422-66 
Zamiejscowym poczta.

7487-G

WNIOSĘ wkładu 10.000 na 
przystąpienie do spółki z 
rzemieślnikiem. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń .Prasa" — 
Gdańsk nod „7693“, 7G93-G

ZGUBIONO podczas prze­
prowadzki warsztatu sto­
larskiego z Wrocławia do 
Gdańska dyplom mi­
strzowski, wydany 30. I, 
31 r. w Wilnie, Skrodzki 
Stanislaw. 7597-G

ZGUBIONO broszkę złotą, 
owalną, inkrustowaną. — 
Uczciwego znalazcę wyna­
grodzę. Bruska, Sopot, Cho 
pina la. 7610-G

17. 7. BR. zgubiono zega­
rek złoty, męski, na tra­
sie: dworzec Gdańsk, ul.
Garncarska. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Sopot, 
Bałtycka 4a—5. 7629-G

ZNALEZIONO pieniądze w 
dniu 13. 7. 56 w Gdyni. Po 
szkodowany zgłosi się: — 
Wrzeszcz, ul. Klonowicza 
38—6, godz. 20—21. 2495-P

GADZALSKI Romuald — 
Wrzeszcz, Batorego 2, zgu 
bił legitymację służbowa 
nr 1693. 7617-G

DNIA 12 lipca zgubiono 
lub zostawiono marynarkę 
od garnituru, ciemno- sza­
rą. Uczciwy znalazca pro­
szony o zwrot za wynagro 
dzeniem. Gdynia. Władys­
ława IV 37—7, Gorodecki 
Kazimierz, 2513-P

Dnia 17 lipca 1936 r. zmarł opatrzony Sakramen­
tami św., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy Mąż, nasz dobry, ukochany Tatuś, 
Dziadziuś, Teść, Brat, Szwagier i Wujek

i t p.

Robert Freund
„ przeżywszy lat 69.
’ Pogrzeb odbędzie się dnia 20 lipca 1956 r., o godzi­

nie 8,30 z kościoła parafialnego w Gdyni - Gra­
bówku. O czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA

i


